Nr. 258 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjstkicm niedział | dni awiątooznych 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie str. 1:50 kwartalnie złr 450 
Na prewinoj! I w całej monarohii a e: 

miesięcznie 
SRA... . . ae m 
nółroesnie . . 
Za zraniea kwartalnie ztr. 7-50. 
Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku, lecz 
z końcem miesiąca, Taani, półrocza lub roku. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 


Nurney s Oet kosztuje 10 ct. 
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Lwów dnia 7. listopada. 


Cesarz dawać będzie w przyszły ponie- 
działek posłuchania w Peszcie. 

Rada państwa, jak wiemy, ma być zwo- 
łaną na 3. grudnia. Przedłożonym jej zostanie 
tylko budżet, prowizorjum budżetowe, ustawa o 
liście cywilnej i zarządzenia z powodu klęsk 
elegan amh, Trzy ostatnie przedłożenia zosta- 

załatwione jeszcze przed Bożem Narodzeniem. 
R wnocześnie rozpocznie. swoje posiedzenia ko- 
misja dla ustawy karnej i obradować będzie tak- 
że podczas odroczenia Rady państwa aż do końca 
stycznia. Z końcem stycznia zbierze się znowu 
Rada państwa i natychmiast przystąpi do rozpraw 
nad ustawą karną. 

Dzisiaj ma się w sejmie czeskim roz- 
począć rozprawa adresowa ; poezyniono przygo- 
towania na wypadek ekscesów. 

Dzisiaj poczynają się we Wiedniu k on fo- 
rencje biskupie, które poświęcone będą 
kwestji szkolnej, a w szczególności kze ka- 
techetów, katecheci bowiem z powodu lichego 
wynagrodzenia nie chcą się pode ejmować aadli- 
czbewych godzin Bauki religii. 


Donoszą Z Pesztu, że przed pełną Izbą 
posłów i pełnemi galerjami motywował wczoraj 
Iranyi swój wniosek o postawienie w stan 
eskarzenia ministra Fejervarego z powodu zna- 
nej sprawy monorskiej. Iranyi bronił narodowej 
chorągwi węgierskiej u honwedów. „Wkrótce 
nadejdzie czas, kiedy zapał dla trójkolorowej 
chorągwi i marsza Rakoczego działać będzie 
cuda”. Gdy następnie chciał przemówić Tisza, 
opozyeja zakrzyczała ge niepochlebnemi epite- 
tami. Wniosek Iraniego odrzucono 243 głosami 
przeciw 70. 


Frmdblit polemizując z Budap. Corresp. 
w sprawie uregulowania waluty, utrzy- 
muje, że twierdzenie pisma tego, jakoby wezwa- 
nie, wystosowane w lutym przez austrjackiego 
ministra finansów, było tylko ogólnikowe i nie 
miałe żadnej podstawy finansowej. jest mylne, 
bo nietylko w wspomnionem wezwaniu, ale jnż 
w pierwszem poruszeniu tej sprawy w r. 1884 
rozwinął minister finansów wyczorpiłncy pro- 

ram rozpoczęcia kroków do uregulowania wa- 

ky. Mniemanie, jakoby komisje obu ministerstw 
finansów, ustanowiona do porozumienia się wzęglę- 
dem austro-węg. Związku cłowo - handlowego, 
miały pozostać nadal w znaczeniu stałych komi- 
syj znawców fachowych, jest także mylnem, jak 
to wynika najpierw z całego przebiegu układów, 
a w szczególności z motywów austrjackich do 
ustawy względem Związku cłowo - haudlowego. 
Jest rzeczą pewną, że nie myślano wyłącznie o 
urzędnikach do ministerstwa należących, ale o 
zwołanych z szerokich kół reprezentantach han- 
dlu, przemysłu i rolnictwa. 

Do tego tylko, aby pierwszemi naradami 
wstępnemi zajęli się urzędnicy odnośnych mini- 
sterstw, podano chętnie rękę z Wiednia, a narady 
te mogą się bardzo przydać przewidzianej przy- 
szłej komisji. 

Ze względu na uwagi Budap. Corresp. o 
austrjackiej rencie amortyzacyjnej mówi Frem- 
denblatt, że byłoby wprawdzie wielce pożądanem, 
aby renty tej, jedynie do pozbycia się istnieją- 
cych długów państwowych przeznaczonej, wcale 
nie potrzebowano wypuszczać, wskazuje jednak 
w tej mierze na przykłady państw, obfitujących 
w zasoby pieniężne, i to z obiegiem monety me- 
talowej, i dowodzi, że tego za dowód niepomyśl- 
nego stanu finansów poczytać nie można. Byłoby 
oczywiście lepiej jeszcze, gdyby równowagę finan- 
sową można przywrócić bez sprzedaży dóbr pań- 
stwowych i bez prolongowania znacznych mas 


co w Związku ełowo-handlowym ozna- 
czono jako warunek przyszłego uregulowania wa- 
luty, poczytuje Budap. Oorresp. myluie za pierw- 
sze przygotowanie do uskutecznienia tej regu- 
lacji. Ale sama wielkość zamierzonej akeji wy- 
maga, aby spiesznie i ze świadomością celu sko- 
rzysta ze sprzyjającej temu pory, której nie wy- 
pada bezskutecznie zaniedbać, Pierwszym zaś wa- 
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Kobieta z móorskiemi oczyma 


przez 
MAURYCEGO JOKRAJA. 
Przekład 
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(Ciąg dalszy). 


— Ależ to prawdziwa epopeja! 

— A tak, ale nie na tem koniec. Kiedy się 
ta druga potyczka skończyła odwrotem, Muki 
zorganizował prawdziwą przeciw nam krucjatę. 
Pierwszego wieczora przybiegła nasza dziewka, 
którą do wsi wysłaliśmy na zwiady, z okropną 
wieścią, że jaśnie pan wydał rozkaz, aby jutro 
wszyscy poddani, uzbrojeni w drągi, cepy i wi- 
dły, zebrali się na dziedzińcu zamkowym. Roz- 
dał między hajduków broń palną z ostremi ła- 
dunkami. Nazajutrz cała ta armia przeciw nam 
miała wyruszyć. Najlepiej było póki czas uciekać. 
Ale myśmy nie uciekli. 

— No i jakże się skończyło to wszystko? 

— Ach! nadzwyczaj zabawnie... Kiedy naj- 
większa już była bieda, los łaskawy zesłał nam 
wybawcę, dobrego przyjaciela, jak to się zdarza 
z ft bę dramatach, przyjaciela, który po- 

żną dłonią pochwycił nasze losy i ciosy od 
ć ów naszych odwrócił. 

— A któż to był ów przyjaciel ? 

— Któżby inny, jeżeli nie właściciel tej 
pięknej blond brody — odpowiedziała ze zdra- 
dzieckim uśmiechem, głaszeząc mi brodę. 

— Ja? Jakimże sposobem? Przecież nie 
byłem t tam wcale 1... 
— Aj! poeta długie ma ramię l... 


We Lwowie, — Piątek dania 8. Listopada 1889. 
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cią wytworzenia AT dobrego, która zwykle 


zapewnia dobre rezultaty. 


W petersburskich kołach dworskich miano 
spostrzedz, że po powrocie cara z Berlina 
okazuje się u niego przychylniejsze usposobienie 
dla Niemców nadbałtyekich, mianowicie 
w sprawach wyznaniowych. Procesy przeciw pa- 
storom za nawracanie prawosławnych na lutera 
nizm, umorzono pod pozorem zadawnienia. Ztąd 
powstała pegłoska o zaręczynach enrewicza na- 
stępcy z siostrą ces. Wilhelma, której jednak 
dzisiaj z Berlina zaprzeczają. 

Za pomoc w wojnie tureckiej, a nawet za 
ratunek — bo wojska rumuńskie zdobyły Ple- 
wnę — zabrała Rosja Rumunom Bessara- 
bię, i teraz tamtejszych Rumunów wytępia, 
przewożąc ich tłumnie w głąb caratu. Aby zapo- 
biedz reklamacjom rządu rumuńskiego, czyno- 
wniki obrabieją gminy rumuńskie, aby prosiły 
o nadanie ziemi rządowej. Tuż potem spada so- 
tnia kozaków, i biedaych chłopów, mimo ich 
protestów, pędzi na stepy kaspijskie, a natomiast 
do Bessarabii nawożą kacapów. 

Rząd rosyjski podniósł etat poselstwa 
swego w Belgradzie o 9.000 rubli rocznie. 

Sprawa zaprowadzenia nowych karabi- 
nów w Rosji ustrzęgła. Zdania znakomitości 
wojskowych różnią się co do potrzeby tego za- 
prewadzenia, a minister wojny Wannowski nie 
zdołał nakłonić rządu francuskiego, aby sprzedał 
nietylko swoje zapasowe karabiny leblowskie, 
ale oraz i maszyny, tak iżby nowe karabiny 
w Rosji wyrabiać można. 


Wezoraj w południe złożył cesarz Wil- 
helm sułtanowi pożegnalną wizytę. Pośnia- 
daniu odprowadził sułtan cesarza pod rękę aż do 
portu. Odjazd nastąpił o godz. 2 popoł. Herbert 
Bismark, któremu sułtan polecił złożyć ukłouy 
od niego ojeu, wyjechał wieczorem do Pesztu. 
Poł. Corr. donosi, że cesarz Wilhelm będzie wra- 
cał na Inszpruk, gdzie się ma spotkać z cesa- 
rzem Franciszkiem Józefem. Wizyta ta 
zastąpi planowane pierwotnie odwidziny w Sty- 
rji na polowanie, i będzie czysto prywatną. 

Przed i po osobistych konwersacjach mię- 
dzy cesarzem a sułtanem O dją się także 
rozmowy, przy których bywał obecnym minister 
spraw zagr. Sid basza, Hr. H. Bismark konfe- 
rował z wielkim wezyrem i z ministrem spraw 
zagranicznych, i jak słychać, stwierdzono zgo- 
dność obustronnej polityki, celów i zapatry wań. 

Ż rezultatu podróży Kalnokiego do 
ks. Bismarka są we Wiedniu bardzo zadowo- 
leni. Berlińskie dzienniki twierdzą, że wizyta Kal- 
nokiego wyda bardzo pouczające rezultaty i że 
doprowadziła do pozytywnego wyrównania sto- 
sunków, Austrja przekonała się bowiem, że każde 
se sprzymierzonych mocarstw musi w pównej 
mierze poświęcić swe własne interes ze względu 
na ogólno-europejską politykę, a mianowicie, że 
między Bismarkiam a Kalnokim w Friedrichs- 
ruhe umówione zostały niektóre punkta na ko- 
rzyść Rosji. 

Natomiast donoszą do Czasu z Wiednia: 

„Jeszeze nie stanowczego powiedzieć nie można 
o naradach we Friedrichsruhe. Kalnoky ma się 
zatrzymać na wsi w Ozechach u hr. Olamów; 
oczekiwany tam jest w piątek dla spotkania się 
z Herbertem Bismarkiem, po którego już odje- 
chał osobny wagon kolei Państwowej. W każdym 
razie Kalnoky nie przekroczyłby pewnych granie, 
które już kilkakrotnio aaznaczył. Niedzielny ar- 
tykuł N. F. Presse o Bułgarcji z Friedrichsruhe, 
przypuszczsjący możliwość żądań ze strony Bis- 
marka, aby Austrja poczyniła ustępstwa co do 
Bułgarji, i odpychajęcy takowe, zrobił wrażenie, 
bo wiadomem było, że inspirował go Kalnoky; 
teraz mówią, że inspirowany był w porozumieniu 
z Friedrichsruhe, aby wykazać niemożność po- 
wnych ustępstw ze strony Austrji*. 


runkiem tego jest, aby komisja, złożona w celu 

zawarcia Związku ełowo-handlowego. zajęła się| gu niemieckiego przemawiał konserwatysta Hart- 
także tą sprawą. Mimo panujących przesądów | mann za ustawą o socjalistach i wytykał rządo- 
jesteśmy przekonani, że mężowie w skład jej |wi, iż wprowadza pewne ulgi. Stobbe (wolnokon- 
wehodzący oddadzą się zadaniu swemu z tą che- | serwatysta) żądał usunięcia o wydaniu, a Mun- 


pod broń na nas swoich służaleów, pan tu 
w Peszcie proklamowałeś wolność. Na skrzydłach 
wiatru wieść ta przebiegła kraj cały: rewolucja 
wybuchła. W Preszburgu opowiadano sobie, że 
pan i Petófi stanęliście na czele 40,000 ehłopów 
i rozbiliście obóz na Rakosu w zamiarze rospo- 
częcia nowej chłopskiej wojny. Więe też i pod- 
dani „Bagoty'a zebrali się ze wszech stron na 
dziedzińcu zamkowym, ale nie po to, żeby mu 
dopomagać w zamierzonej na nas wyprawie, 
lecz po to, żeby się domagać od niego wolności. 
Wzbraniali się odtąd odrabiać mu pańszczyznę, 
płacić dziesięciny i podymne. Tak to u nas wol- 
ność „wybuchła.* Kochany Mnki tak się prze- 
raził, że wymknął się z zamku w sukniach swe- 
go kamerdynera tylną furteczką murów. Odtąd 
już o nim nio słyszałam. Tak to potężne ra- 
mię pańskie odwróciło wielkie niebezpieczeń- 
stwo od biednych głów naszych. Więe też z ca- 
łego serca piliśmy za zdrowie pańskie. 

Takiego skutku, co prawda, nigdy się nie 
spodziewałem. 

— Tak tedy na teraz załatwialiśmy się 
z panem Janem Nepomucenem Bogatay'em. „Na 
leraz“, mówie, bo w końcu i on zmiarkuje, że 
w Węgrzech nie ma chłopskiej wojny, a wtedy 
wróci ze zdwojoną siłą do ataku. 

— Ale co mówi mama pani pa to wszystko ? 

— I do tego byłabym doszła, chociażbyś 
mnie pan nawet nie spytał. Toć to właśnie, a nie 
co innego, sprowadza mnie dzisiaj do pana. 
Kiedy pewnego razu wróciłam z pola do domu, 
zastałam na bramie naszej zagrody przybity ja- 
kiś papier urzędowy. Jurat, który go przyniósł 
ku nie małej mojej uciesze, nie zastął nikogo 
w domu i dlatego przybił nam na drzwiach pa- 
pier. Było to wezwanie przed sąd w terminie 
oznaczonym; z wezwania dowiedziałam się, że 
Muki wytoczył mi proces rozwodowy podając za 


W tym-| powód wiarołomstwo. Naznaczono termin, w któ- 


samym właśnie czasie, kiedy Muki powoływał rym mamy tam a tam stawić się u proboszcza 
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Na wczorajszem posiedzeniu rajehsta-|odprawić nabożeństwo dziękczynne, ale rejeneja 


kel (wolnomyślny) wystąpił z ostrą krytyką ca- 
łej ustawy. Minister Herfurth przyznał, iż wyda- 
lanie jest bardzo ciężką karą, lecz mimo to rząd 
musi mieć to prawo. Przemówienie ministra by- 
ło bardzo umiarkowane, a nawet socjaliści przy- 
znają, że bardzo się różniło od przemówień b. 
ministra Puttkamera, pełnych gróżb i inwektyw. 
Dziś będzie jeszcze przemawiał Bebel. 

Nordd. Allg. Zig. wsywa kapitalistów 
niemieckich, aby kapitały swoje lokowali 
w papierach włoskich. 


Juliusz Ferry zob grorał niebsznieeznie 
w Nicei. 

Journal des Débats szwierdza, że tylko re- 
prezantanci Niemiec, Danii i Grecji wzięli udział 
w powitaniu księcia Walii przy wjeździe do 
Kairu, reszta reprezentantów obcych mocarstw 
nie staniła się. Reprezentant Francji mniemał 
wyraźnie, że go etykiet» do tego nie zmusza. 
Muchtar basza miał może powód jaki do usunię- 
cia się. Journal des Débats przypomina obowią- 
zek Anglii opuszczenia Egiptu; kwestja egipska 
nie jest zaniechaną i będzie tak długo podnoszo- 
ną, dopóki załatwioną nie zostanie; podróż księ- 
cia Walii do Egiptu jest conajmniej niepotrzebną 
manifestacją, zdradzającą, że Anglia nie chce 
npikać drażliwości, jakie zsehodzą nad brzegami 
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Nowa Presse donosi z Rzymu: „Wobec po- 
głosek i twierdzeń z dni ostatnich, jakoby 
Niemcy z uprzejmości dla Rosji, zamyśleły 
samopas puścić austrjacką politykę w Buł- 
garji, że oraz Włochy podzielają zapatry- 
wania ks. Biamarka, zapewniają w tutejszych 
kołach dobrze ipformowanych, że to wszystko 
są baśnie. W Rzymie wprawdzie wiedzą, co się 
w Friedrichsruhe mosa, ale pewnem jest, że ani 
Anglia, ani też Niemcy, ni Włochy nie poprą 
prądu, któryby Bułgarję znowu wydawał na los 
przypadku. Włochy wcale się z tem nie tają, że 
w utrzymania status quo na półwyspie Bałkań- 
skim upatrują najrdzenniejszą rękejmię pokoju 
Europy i swobodnego rozwoju Bułgarji. Każda 
zmiana stosunków tamtejszych, przedstawiają- 
cych się obecnie dość zadowalająco, wywołałaby 
poważne niebezpieczeństwa, tem bardziej, gdy 
nikt nie wie, jakby w danym razie pogodzić Ży- 
czenia i potrzeby Bułgarji z ewentualnemi pre- 
tensjami mocarstw. Otóż zapobieżeniem możli- 
wemu konfliktowi troszczą się Włochy, Niemcy 
i Anglia, a gdy Austrja jota w jotę tego samego 
pragnia i do tego dąży, „gniapodobna zrozumieć, 
coby Włochy, albo które inne ze wspomnianych 
mocarstw mogło było spowodować, aby gabinet 
wiedeński samopas puszczały.* 

Paryskiemu XIX Stćcłe donoszą z Rzymu, 
że Orispi w rozmowie z jednym z ezynnych dy- 
plomatów oświadczył w sprawie bułgarskiej co 
następuje: „Włochy nie zrzekną się nigdy swo- 
jej dziejowej i tradycyjnej polityki, pozostaną 
zatem stale życzliwymi dąźnościom do niepodle- 
głości rozmaitych narodów półwyspu Bałkańskie- 
go; nic też nie zdoła Włochów odwieść od tego 
kierunku polityki“. 


Dziś odbędzie się w Londynie wielka 
narada ministerjalna, na której między in- 
nemi ważnemi kwestjami ma być rozbieraną 
treść mowy, jaką lord Salisbury ma na bankie- 
cie u burmistrza londyńskiego w Guildhall w so- 
botę wygłosić, Wiadomo, że w mowach tych da- 
ją zwykle prezesowie każdorazowego gabinetu 
obraz sytuacji obecnej, którego w tej chwili po 
wizytach cesarza niemieckiego w Atenach i Kon- 
stantynopolu, a hr. Kalnokiego w Friedrichsruhe, 
z natężoną wyczekują ciekawościa. 


Wezorej przybył Milan do Wiednia, gdzie 
kilka dni zabawi, a następnie uda się także na 
kilka dni do „Belgradu. Metropolita Michał 
cheiał w rocznicę propan cara ba Boca 


dla odbycia próby S się. Po cya 
sześciu tygodni, proboszcz raz jeszcze ma się 
starać nas pogodzić; następnie zaś, gdyby mu 
się to nie udało, powie: „Niech was licho por- 
wiel“ — a my wtedy idziemy do sądu. 

Poczynałem nareszcie domyślać się, jakiej to 
okoliczności zawdzięczam wizytę przebranej pani 
Bagotay. Miałem wielką ' ochotę wręcz jej powie- 
dzieć: — „Przepraszam, ja nie jestem już adwo- 
katem!“ Milezałem jedni pozwalając jej mówić 
dalej. 

—- Zdjęłam akt ów z bramy i przez dziew- 
czynę posłałam go matce do miasta. Dla lepsze- 
go objaśnienia sprawy, dołączyłam jeszcze list 
od siebie. Napisanie go eo prawda z niemałym 
połączone było kłopotem, dzięki zapełnemu bra- 
kowi przyborów pisarskich w domku Piotra Gyu- 
riezy. Najprzód więc przygotowałam sobie atra- 
ment z soku jsgód jałowcowych, potem kozikiem 
zacięłam Świeże wyrwane pióro gęsie, a że nie 
miałam papieru, użyłam na ten cel pięknych, 
gładkich liści kukurudzy. 

— Jak Egipcjani używali liści papyrusu... 

— Bkoro dla cór Faraonów dobrym był pa- 
prear dlaczegożby mnie nie miały wystarczać 

iście kukurudzy? Opisałam matce wszystko, co 
zaszło; usprawiedliwiłam się ze swego postępku 
w zupełności. Jesli ma choć cokolwiek poczucia 
sprawiedliwości, musi przyznać, że prawa moje 
są jasne, jak słońce. Muki zabrał Gyuriczy żo- 
nę, ja idąc za wskazówką biblii: „Ząb za zęb, 
oko za oko“, — wzięłam sobie Piotra Gyuriczę. 
Muki wytoczył mi proees rozwodowy ; Gyuricza 
wytoczy również proces rozwodowy swojej żonie. 
Stoimy na równej podstawie prawnej. Skoro 
podwójny ten rozwód się skończy, zostanę pra- 
wowitą żoną mego wybranego i będę tem, czem 
już jestem teraz: żoną Piotra Gyuriczy. W liście 
moim nawet powoływałam się na pana. 

— Na mnie? 


‘przynajmniej jednej wzerpwej gnojargi 
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uznała to za aiewłaściwe. Projekt nowego regu- 
laminu skupezyny stanowi, że deputowa- 
ni mają w razach uroczystych występować w 
stroju narodowym, nie we fraku. 


Urzędowa LondonGazette ogłasza owe de- 
pesze konzula angielskiego e gwałtach na wy- 
spie Krecie, o których lord Salisbury wspo- 
mnieł w rozmowie z wysłaną do niego deputa- 
cją. Konzul pisze, że bardzo staranne badanie 
wykazało, iż część doniesień opiera się wpraw- 
dzie na rzeczywiście zaszłych wypadkach, prze- 
ważna jednak część szerzonych wieści jest prze- 
gadną. Winę za zaszłe wybryki przypisuje urzę- 
dnikom tureckim i uważa radykalną zmianę w 
personalu urzędniczym za potrzebną, 

BE 
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Sprawy sejmowe. 


Komisja administracyjna zała- 
twiła jednę z „ważniejszych petycyj a mianowi- 
cie petycję gminy Rudki względem zmiany §. 14 
ustawy państwowej z dnia 27. lipea 1871. Dz. 
u. p. nr. 88 co do utrzymywania włóczęgów. 
Gmina Rudki żądała w swej petycji zmiany tego 
paragrafu względnie uchwały sejmu, ażeby gmi- 
nom, w których sądy powiatowe się znajdują, 
koszta wyłożone na utrzymanie włóczęgów były 
zwracane z funduszu krajowego. Komisja (ref. 
p. Zbyszewski) podnosi w swem sprawozdaniu, 
że ciężary szupaśnicze mogą być usunięte tylko 
przez usunięcie wadliwości ustawy o swojszezy- 
źnie i przynależności tudzież przez domy przy- 
musowej pracy i na podstawie tego wnosi uchwa- 
lenie rezolucji do rządu, wzywająeej go do uwzglę- 
dnienia ponawianych kilkakrotnie żądań sejmu 
i przystąpienia do zmiany ustawy o swojszczyźnie 
i przynależności w kierunku, wskazanym uchwałą 
sejmową z dnia 17. października 1881 r., a mia- 
nowicie, ażeby także nieprzerwane dziesięciole- 
tnie dobrowolne zamieszkanie w pewnej gminie 
nadawało prawo przynależności do tej gminy, 
jeśli zamieszkujący nie stał się w tym czasie 
ciężarem dobroczynności publicznej, 

* * R 

Zarząd Towarzystwa Kółek rolni- 
czych wniósł do sejmu petycję, domagającą się 
wydatniejszego poparcia za strony funduszu kra- 
jowego. 

Liczba kółek rolniczych dochodzi obecnie 
do 500, a ważną dla nich instytucją są lustrato- 
rowie gospodarstw wiejskich. Otóż zarząd kółek 
rolniczych prosi o wyznaczenie na ten cel dota- 
cji w "kwocie 4.000  złr. Dalej na urządzenie 
w każdym 
powiecie 500 złr. Następnie na pomoe w zaku- 
pnie zienma na zasiejy i utrzymanie inwentarza 
dla uboższych człon kółek na r. 1890 wyją- 
tkowo 3.000 złr. Wreszcie na wydawnictwo pi- 
sma Przewodnik Kółek rolniczych, które może 
oddać włościanom naszym lka usługę, żądą 
Towarzystwo 500 złr. subwencji 

Ogólna zatem suma Śodsnej subwencji wy: 
nosi 8.000 złr. Może być, że kwota ta wyda się 
sejmowi za wielką ze względu na tak liczne i 
zwiększone w tym ciężkim roku wydątki. To pe- 
wna jednak, iż pomoc, o ile możności, najwyda- 
tniejsza, udzielona kółkom, zaliczoną być winna 
do tych, które najskuteczniej i najbezpośredniej 
trafić mogą do ludu i przynieść mu ulgę. 
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Drugą część sprawozdania referenta komi- 
sji sanitarnej stanowi ścisły bardzo pogląd na 
przebieg usiłowań rządowych, ażeby w drodze 
ustawodawstwa krajowego przeprowadzić ogólne 
postanowienia ustawy państwowej z dnia 30. 


kwietnia 1870. Uderza tu szczególniej, że gdy 
w roku a R RAA san i ORO ii 


— A tak, na pana. Wspomniałem, że już 
nie ma dziś różniey między chłopem a szlachci- 
cem, że i pan również od 15. marca uprzywilio- 
wane „y“, w końcówce swego nazwiska zmieniłeś 
na proste „i“, — a przecież jesteś słynnym pa- 
trjotą. A zatem już dziś nie ma się czego wsty- 
dzić nazwiska Piotra Gyuriczy. Ja zresztą nie 
dozwolę, aby miał nadal zostać gułyssem ; ow- 
szem, skoro mi tylko mama wyda mą schedę (o 
ile jej Muki jeszeze nie roztrwonił) kupię Gyu- 
riezy pusztę, na której będzie mógł samoistnie 
prowadzić chów bydła... 

To wszystko poczęło mnie bawić. Widziałem 
w duchu hogartowską grupę trzech pań sylabi- 
zujących list, pisany na liściach kukurudzy. 

— Jakże też brzmiała odpowiedź ? — spy- 
tatem. 

— Odpowiedź łatwo pan możesz odgadnąć, 
jak gdybyś ją miał tu przed oczyma. Mama od- 
powiedziała, że wyrzeka się wszelkich związków 
pokrewieństwa ze mną, że nie mam się od niej 
spodziewać ani grosza, i w końcu oświadczyła 
stanowczo, abym się nie ważyła przestępować 
progu jej domu, skoro taką hańbę ściągnęłam na 
rodzinę. 

— A czy Piotr Gyuricza wie o tem wszyst- | 
kiem ? 

— Musiałam mu powiedzieć, bo mama na- 
szego wysłannika, małą dziewczynę, nastraszyła 
śmiertelnie, grożąc jej, że gdyby raz jeszcze 
ośmieliła się pokazać w mieście, postawiona bę- 
dzie pod pręgierzem i wysmagana sromotnie. 
Więc też małej już, ani obietnicami, ani biciem 
nie można było skłonić, aby powtórnie poszła do 
miasta. Oświadczyła to w żywe oczy Piotrowi. 
Woli już nasz dom opuścić i stracić wysłużoną 
płacę. A przecież co tydzień musiała nosić na 
targ do miasta sery i masło. Jest to ważne źró- 
dło dochodu Piotra Gyuriczy. Co tu było robić? 
Musiałam zdecydować się sama mosić masło i 
ser na targ do miasta. 
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nie rządu do ustawy sanitarnej gminnej, i wyra- 
ził zapatrywanie, iż należałoby urządzić inne 
eałkiem okręgi zdrowotne i pociągnąć także skarb 
państwa do wydatków na utrzymanie służby sa- 
nitarnej — czekał rząd okrągło lat 
szesnaście, zanim się zdecydował wejść do 
sejmu z obecnym projektem, uwzględniającym po- 
niekąd życzenia sejmu z r. 1874. 


Zwracając się już wprost do najnowszego 
projektu rządowego, tak pisze p. referent ko- 
misji: 

„Ustawa o lekarzach gminnych okręgowych 
nie mogłaby wejść w życie we wszystkich okrę- 
gach i w eałej pełni wszystkich zarządzeń, jakie 
za soba pociąga, wcześniej jak za lat 6 — 10. 
Mimo to już teraz trzeba mieć jasną i dokładną 
świadomość kosztów, jakia za sobą pociągnie. Roz- 
różnianie szczegółowe, jaka część tych kosztów 
pobosić będą gminy a jaka część przypadnie 


‘wprost na fundusz krajowy, wydaje się na razie 
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rzeczą obojętną, gdyż koszta te poniosą ostate- 
eznie opodatxowani bez względu na to, czy będą 
wypłacone z jednej ezy z drugiej kieszeni. 

„Koszta te oblicza projekt rządowy na prze- 
szło 277.000 rocznie. Jeżeli jednak doliczy się do 
tego obowiązek gmin i obszarów dworskich utrzy- 
mywenia schronisk dla położnie i chorych, któ- 
rych przenosić nie można, lub których odosobnić 
należy ($. 19. al. e. projektu ustawy); obowiązek 
gminy sanitarnej utrzymywania w miejscu sie- 
dziby lekarza gminnego lokalu dla pomieszczenia 
chorych pozbawionych pomocy lub też dla cho- 
rych, którzy nie mogą być oddani do szpitala, 
i to lokalu odpowiedniego, zaopatrzonego w przy- 
rządy retunkowa ($. 19. al. a i b projektu usta- 
wy); dalej obowiązek gminy wraz z obszarem 
dworskim, by albo sama dla siebie, albo w po- 
łączeniu z innemi gminami i obszarami dwor- 
skimi dostarczała bezpłatnej pomocy przy poro- 
dach ubogich kobiet przez ustanowienie akusze- 
rek gmianych ($. 18 projskiu ustawy), wreszcie 
obowiązek gmin i obszarów dworskich ponosze- 
nia kosztów za leki przepisywane ubogim cho- 
rym ($. 9. al. d. projektu ustawy) — to razem 
wynikną z tych wszystkich zarządzeń koszta w 
wysokości rocznej co najmniej 500.000 złr. ro- 
cznie. 

„Tak znecznej kwoty nie można w obecnym 
stanie finansów krajowych nakładać na kraj, ani 
na gminy już i tak przeciężone nad raożno ć i 
siły, a chociażby się tę sumę wydatków rozdze- 
liło i na fandusz krajowy i na gminy, to i tak 
w ostatniej linii koszt utrzymania s użby zdro- 
wia gminnaj przechodziłby zdolność podatkową 
kiejn i gmin nawiedzanych w ciągu ostatnich 
lat licznemi klęskami elementarnemi a zwłaszcza 
ogólną posuehą i nieurodzajem, miejscowemi wy- 
lewami rzek, klęską myszy polnych, częstemi po- 
Żarami, któr: piszezyły całe miasta i osady, wre- 
szcie ciągłemi chorobami stadnemi zwierząt do- 
mowych. Rok obeeny, w którym te klęski jeszeze 
bardziej się spotęgowały, tak że zachodzi konie- 
e.na potrzeba udzielania znacznych zapomóg 
głodowych tak ze skarbu państwa jak z fundu- 
szu krajowego, tem mniej nadaje się do nowego 
i znacznego obciążenia podatkowego. 

„To jest więc jedyny puakt zasadniezy, dla 
którego komisja sanitarna nie może doradzać 
wysokiemu seimowi przyjęcia projekta rządowego 
w obecnym brzmienin. Inne punkta mniej ważne 
jak rozszerzenie zakresu działania lekarzy gmin- 
nych i rozszerzenie wpływu organów autonomi- 
cznych na lekarzy gminnych dałyby się łatwiej 
wyrównać. 

„Komisja sanitarna jest zdania, że do po- 
noszenia kosztów wynikłych z urządzenią służ- 
by zdrowia gminnej, cały kraj mocą ustawy kra- 
jowej obowiązującego, powinien się przyczyniać 
skarb państwa, fundasz krajowy i gminy bezpo- 
średnio interesowane. Komisja sanitarna sądzi, 
że po uregulowaniu sprawy funduszu iademniza- 
cyjnego, możnaby, zapewniwszy się co do współ- 
udziału ze skarbu puństwa, nałożyć na kraj i na 
gminy inieresowane tę ezęść kosztów utrzymania 
gmianych urządzeń sanitarnych, jaka i z ustawy 
wypadnie. 


„Współudział ze strony państwa 
w BE gzogia kosz:ów nk 2 służby zdro- 


— Pani sama? Jakże to ? 

— Mój Boże! Nie jadę przecież wówczas 
karetą za zwierciadlanemi szybami. Miasto leży 
od naszego folwarku zaledwie o dwie godziny 
drogi; więć idę sobie, patrzęe wprost na kościel- 
ną wieżę. Wieśniaczki zazwyczaj biorą na sprza- 
daż przeznaczona przedmioty do wielkiego ko- 
sza, potem wkładają na głowę wieniec z resztek 
starego sukna, na tem stawiają kosz; wieniec 
tes ma na celu uchronienie głowy od nacisku 
kosza. 

— I pani robiłaś to samo? 

— Oczywiście. Alboż to mnie ma być wię- 
ksza szkoda, niż insych biednych kobiet? A przy- 
tem w gruncie rzeczy taka wyprawa na targ, to 
dla wieśniaczek rozrywka, jsk koncert lub wie- 
czorek dla pań salonowych. Jedna tylko była 
niedogodność ta mianowicie, że tego roku wszyst- 
kia strumyki i wody wezbrały, zalewa «jąc pastwi- 
ska, łąki i pola dokoła naszej zsgrody, eż pod 
same niemal miasto. Jest to sobie miniaturowe 
morze, przez które trzeba brodzić. 

— Jakto! pani brodziłaś przez wodę? 

— Ach! nie takie to straszne; woda sięga- 
ła zaledwie nico poza kolana, w niektórych tyl- 
ko miejscach musiałyśmy wysoko podnosić Spo» 
dnice; obuwie zdejmowało się i przy wiązy- 
wało do kosza. Tak teraz zwykle chodzą kobiety. 

— I pani chodziłsś tak samo przez zalane 
pola ? 

— Nie wiem już, ile razy. Mogłabym była 
wprawdzie iść groblą, ale wtedy byłabym mu- 
siała iść przez wieś, przez co nakładałoby się ze 

'ztery godziny drogi; prócz tego jeszcze na gro- 
bli błoto po kolana, kiedy tymczasem równiną 
idzie się bardzo przyjemnie. Po miękkiej mu- 


rawie nie porani się nóg, a także nie ma tam 
pijawek. 


(C. d. n.) 
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wia w gmibach jest co do Galicji wyjątkowo nych, muszą się przeto posługiwać podręcznika- 
usprawiedliwiony a to z następujących względów: mi, przechodzącemi znacznie granice dla szkół 
1. Galicja z powodu swego położenia geo-; ludowych: Rada szkolna okręgowa uchwsliła na 
graficznego, stykając się z zachodniemi prowin- | posiedzeniu dnia 5 bm. upraszać Radę szkolną 
cjami państwa rosyjskiego, gdzie prawie bez ustan- | krajową o podanie bliższych instrakeyj i wska- 
ku panują epidemie i epizoocje narażona jest na | zówek, jak postąpić należy wobee tych przed- 
ciągłe zawiekanie tych chorób, a stanowiąc ja- ' miotów i podręczników, które wychodzą po za ra- 
koby przedmurze sanitarne dla innych prowincyj i my szkeły ludowej. l i 
monarchii, broniąc swych własnych interesów, | Ponieważ zakłady państwowe, jak gimnazja 
broni zarazem względów sanitarnych innych pro-|i szkoły realne, mają wolny wybór między pod- 
wineyj, z któremi połączona jest tyloma intere- ` ręeznikami, ułożonemi dla jednego i tego sa- 
sami przyrody handlowej i ogólno państwowej. mego przedmiotu, to — zdaniem mojem — przy- 
2. Jeżeli skarb państwa utrzymuje ochronę służa zakładom prywatnym jeszcze szersza 
granie wschodnich od zaraz bydlęcych i na ten | swoboda w wyborze podręczników, jeżeli tylko od- 
cel łoży spory nakład, to również godną jest rze- | powiadają pedagogicznym i dydaktycznym wzglę- 
czą, by się przyczyniał do kosztów ochrony zdro- | dom szkoły. 4 i 
wia ludzkiego w prowincji naiuboższej, która W tym też jedynie kierunku zdaniem mo: 
wyjątkowo na zarazy ludzkie jest narażona. Epi- | jem zamierza Rada szkolna krajowa czuwać nad 
demie w Galicji wschodniej panujące i dziesiąt- | podręcznikami zakładów prywatnych i przestrze- 
kujące ludność, po największej części nie po-|gać, aby one odpowiadały względom pedsgogi- 
wstają w kraju, lecz dostają się z zewnątrz ; | cznym i dydaktycznym w ególe i nie miała szcze- 
zwalczanie ich wymaga więc i materjalnego przy- | gółowo na myśli żadnego działu nauk i Żadnego 
ezyniania się skarbu państwa, skoro z tego po-| podręcznika. 
wodu wydatki wynikające z wypełnienia zakresu Rada szkolna okręgowa zażądała od pry- 
działania poruczonego gminom, są w Galicji wy- | watnych zakładów naukowych przedłożenia wyka- 
jątkowo znacznie większe, aniżeli w innych pro-| zu planów i podręczników na razie dla swojej 


wincjach monarchii. 

8. Zdrowotność mieszkańców Galisji coraz 
bardziej podupadająca i wysoki procent Śmier- 
telności naraża zasadnicze podstawy państwa, 
gdyż zmniejsza znacznie zdolność do powinności 
wojskowej tak wielkiej prowincji. 

4. Choroby epidemiczne zagrażsją zarówno 


mieszkańcom stanu eywilńego, jakoteż cesarskiej | ści, poczem 
i królewskiej armii w Galicji się znajdującej, na | dziennego. 


odwrót zaś przez żołnierzy tejże armii szerzą się 
w kraju pewne choroby osobliwie jaglica (tra- 
choma), zwana powszechnie egipskiem zapaleniem 
óez, które często kończy się ślepotą. 

„Skoro więc zaprowadzenie powszechnej 


własnej ewidencji w myśl $ 27, 1—2 ust. szkol- 
nej krajowej z d.25. czerwca 1873, a wykonanie 
polecenia, zawartego w reskryneie powyżej przy- 
toezonym odroczyła do czasu, kiedy etrzyma bliż- 
sze wskazówki w tej sprawie ed Rady szkolnej 
krajowej *. l e 

Ruda przyjęła tę odpowiedź do wiadomo- 
przystąpiono do załatwiania porzędku 


Między innemi sprawami uchwalono roz- 
dział kilka klas w szkołach ludowych męskich 
i żeńskich i wniesienie petycji də səjmu o smia- 
nę ustawy w sprawie opłaty od psów a to w 
ten sposób, ażeby gminie miasta Lwowa przy- 


służby zdrowia w gminach droga ustawy z po- | słagiwało prawo pobierania tak od psów sam- 
wodów finansowych na teraz jest niemożebne, | ców jak i samic opłaty rocznej w kwocie 5 zł. 
komisja chcąc zaznaczyć, że kraj poczynić pra- Interpelacje w sprawie dostaw dla armii 
gnie wszelkie możebne kroki do poprawienia sto-|j umundurowania urzędników, którą miał wnieść 
sunków zdrowotnych i że zasadniczo nie uchyla | radny p. Kordys, postanowił tenże po porozu- 


się od ponoszenia pewnej części kosztów, przed- | mieniu z kolegami z ważnych (?) powodów odro- 
kłada wys. sejmowi szereg wniosków, które] czyć na później. 


zmierzają do zaradzenia przynajmniej najna- 


O godz. trzy kwadranse na 8. zarządził 


glejszym potrzebom, a przedewszystkiem dotyczą | przewodniczący posiedzenie poufne. 


stopniewego zaprowadzenia gminnej służby 
zdrowia. 


Prezenty na 2 posady starszych nauczycie- 
lek przy miejskich szkołach nadano pani Marji 


„Komisja wnosi wstawienie do budżetu kra-| Szezurowskiej (52 głosami) i pannie Zofii Mro- 
jowego na rok 1890 kwoty 30.000 zł. do dyspo- | zowiekiej, która przy śńciślejszem głosowaniu 


zycji Wydziału krajowego w celu wprowadzenia | otrzymała głosów 37. 


w życie na razie kosztem funduszu krajowego 
i drogą rozporządzenia instytucji lekarzy gmin- 
nych okręgowych a względnie akuszerek gmin- 
nych przynajmniej w tych powiatach lub okrę- 
gach, gdzie brak lekarzy a względnie akuszerek 
i gdzie stosunki zdrowotne są jak najgorsze. 
Organizacja ta ma być zaczątkiem organizacji 
ogólnej służby zdrowia, któraby w ciągu lat 
stopniowe objąć mogła cały kraj drogą ustawy, 


RE AEU cymen IE CE 


Kronika miejscowa Í zamiójscowa. 
Lwów dnia 7. listopada. 


* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował praktykantów sądowych: Jana Chlam- 


a której koszta w przyszłości ponosićby musiały | tacza, Marcina Władysława dw. im. Czechowicza i 


skarb państwa, fundusz krajowy i gminy inte- 
resowane. Rozporządzenie to wydałoby namie- 
stnietwo po porozumieniu się z Wydziałem kra- 
jowym i po zasiągnięciu opinii władz powiato- 
wych i reprezentancyj powiatowych do stosun- 
ków i potrzeb miejscowych, a szczegółowa in- 
strukeja określiłaby zakres działania lekarzy 
okręgowych gminnych i stosunek ich do władz 
autonomicznych i państwowych. 

„Komisja przedstawia dalej pod uchwałę wys. 
sejmu w myśl $. 28. al. e. i f, $. 24, 28, a wre- 
szcie §. 51. ustawy krajowej z dnia 13. marca 


wia gminną i komisje sanitarne w tych miastach, 
w których ustawą z daia 13. marca 1889 zapro- 
wadzona została odrębna. uatawa gminna. Jako 
podstawa do takiego projektu ustawy, służył ko- 
misji niniejszy projekt rządowy z dnia 7. paź- 


dziernika br. o urządzeniu służby zdrowia w gmi- | 


nach, o ile odnosi się do tworzenia własnych 
ekręgów sanitarnych gminnych ido ustanowienia 
komisyj zdrowotnych. W ten sposób można bę- 
dzie urządzić jednolitą służbę zdrowia przynaj- 
mniej w 30 większych miastach, a zastrzegając 
na przyszłość prawo pierwszeństwa do otrzymania 
posady lekarza gminnego tym, którzy złożyli 
egzamin fizykacki, można będzie zspewnić sobie 
do sprawowania tych urzędów sanitarnych jak 
najlepsze siły lekarskie". , 
Ostatecznie proponuje referent, ażeby sejm 
wezwał rząd do ustanowiewia w uniwersytecie 
krakowskim zakładu hygienicznego wraz z kate- 


| sadzie sanockiej. 


Adama Juliana dw. im Schneidera, auskultantami 


| sądowymi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała Macieja 
Strojka, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Po- 


* Prekuratorem skarbu przy galicyjskiej 
prokuratorji skarbu zamianowany został radca dwo- 
ru dr. Karol Kunz, tymczasowy kierownik prokurato- 
rji skarbu, który od najpierwszych lat swej służby 


' rządowej poświęcił swą pracę i siły tak ważnej dla 
l ogółu instytucji, jaką jest prokuratorja skarbu i 
ina swem stanowisku 0 
1889 projekt do ustawy urządzającej rłużbę zdro- | sympatję. %4 < 


ólną umiał sobie zdobyć 


* Rawicz, sządem z 


* Z uniwersytć 
| iwersytecie stopień 


Brzeżan, otrzymał 

doktora praw, 
* Hr. Andrze cki wraz x małżonką przy- 

był wezoraj rano z do Krakowa. 

| + Hr. Jadwiga Bnssoeka i Marja Stella hr. 

j Dunin Borkowska zamianowane zostały kanoniczkami 

| sabandzkiemi we Wiedniu. 

i P. Summer. prezes senatu w najwyższym 

| trybunale we Wiedniu został spensjonowanym. 


* Dostawy dla armii. Wczoraj o godzinie 10 
! rano odbyło się w wielkiej sali ratuszowej pod prze- 
| wodnietwem p. Bolesława Mikulińskiego, nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie członków Towarzystwa dostaw 
dla armii. Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
| dyrekcji za czas od 24. marca br., z którego wynika 
! iż Towarz liczy obecnie 198 członków z kapitałem 
i 31.648 zł., nehwałono spieniężyć efekta w Banku kraj. 


drą hygieny i ażeby zaprowadził w Galicji obo- |! złożone, i z kwoty 31.648 zł. użyć 10.000 zł. na za- 

wiązkowe wykłady hygieny we wszystkich semi- ; kupno skór dla tych członków Towarzystwa, którzy 

narjach nauczycielskich męzkich i Żeńskich. | ubiegać się pragną o częściową dostawę artykułów ze 

. 5 . skóry, rozpisaną na 1891. Postanowiono ażeby dy- 

rekcja wystosowała odezwy do wszystkich stowarzy- 

Referat eały dr. Korczyńskiego odbiega da- | szeń szewskich i rymarskich w Galicji, wzywające 

leko od owych szablonowych sprawozdań z wnio- į rękodzielników do wzięcie udziału w rozpisanej liey- 

sków rządowych, do których nawykliśmy osta- | tacji na częściową dostawę dla armii, i w tym kie- 
tniemi czasy. Obok znajomości rzeczy, uderza | runku udzieliła możliwej pomocy. 

w nim gorące poczucie obywatelskie, a wszech-| * W Czytelni akademickiej odbył się wczo- 

stronne i przezo”ne liczenie się z możnością kra- | raj wieczorek inauguracyjny, w obecności licznej 

ju, ze wszystkiemi jego warunkami społecznemi. | młodzieży i kilku profesorów —  zagajony przez wi- 


Śmiałą ręką wywraca on też całą lepiankę przed- 
łożenia rządowego, będącego przeważnie kopią 
morawskiej ustawy sanitarnej, i stawia natomiast 
propozycje, o których sejm będzie mógł z pe- 
wnym spokojem decydować. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Na wczorajszom posiedzeniu prezydent mis- 
sta p. MochBacki odpowiedział na interpelację, 
wniesioną na ostatniem posiedzeniu przez radne- 
go p. Zimę i tow. w sprawie podręczników uży- 
wauych w prywatnych zakładach naukowy:h s 
nie aprobowanych przez Radę szkolną krujnwą, 
która się odwołała na $ 70 ustawy państwowej. 
Odpowiedź p. prezydenta, który odczytał 
najpierw wiadomy reskrypt Rady szkoluej krajo- 
wej. brzmi w ten sposób: „Ponieważ w roskryp- 
cie Rady szkolnej krajowej powołane $ 70 usta- 
wy państwowej z dnia 14 maja 1969, który nor- 
muje kontrolę planow lekcyjnych zakładów pry- 
watnych, a nie podaje przepisów, według któ- 
rych miałaby Rada szkolna okręgowa przeprowa- 
dzać kontrolę nad podręcznikami tam używanemi; 
ponieważ wszystkie odnośne paragrafy ustaw i 
Tozporządzeń ministerjalnych określają tylko do- 
kładnie instrukcję naukową i wybór podręczni- 
ków dla zakładów prywatnych, odpowiadających 
szkole ludowej, a o zakładach o szerszym planie 
naukowym nie nie orzekają; ponieważ niemal 
wszystkie tutejsze zakłady prywatne żeńskie, sto- 
sując się do inteneji prawodawcy, wypowiedzia- 
nej w $ 70, w punkcie trzecim „by przynajaniaj 
rówuały się co do zakresu nauk w pospolitej 
szkole ludowej“, rzeczywiście o wiele idą dalej 
w zakreśleniu granic instrukcji naukowej i po- 
siadają plany, zbliżone w niektóryeh praedmio- 
tach do planów gimnazjalnych lub szkół real- 


ceprezesa Czytelni p. Mateckiego. Po deklamacjach 
i śpiewach nastąpił odczyt p. Dąbrowskiego o auto- 
rze „Kordjana*. 

* Z „Latni“. W niedzielę 10. bm. odbędzie się 
w sali Domu narodnego I. wieczór muzyczny lwow- 
skiego tow. śpiewackiego „Lutnia“ z współudziałem 
panny Macierzyńskiej, pp. Jerzyny, Neuhausera i 
i Słomkowskiego. 

* Z „Sokoła.* W sobotę 9. bm. odbędzie się 
į wieczornica dla członków % urozmaiconym programem. 
| Początek o godz. 8 wieczorem. 
j Po koncercie z dnia 3. bm. znaleziono w sali 
| „Sokoła“ sylwetkę srebrną tudzież złoty pierścionek. 
| Właściciel odebrać je może w kancelarji towarzystwa. 


* Amatorskie przedstawienia. Na dochód 
funduszu emerytalnego stowarzyszenia młodzieży han- 
dlowej, odbędzie się d. 10. bm w sali kasyna miej- 
skiego przedstawienie amatorskie z następującym 
programem: Fr. Mair: „Śpiew na 7 głosów” i 
A. Wachnianin: „Chór Normanów“ (Chór stow.). 
„Ostatnia kwadra* kom. w 1 akcie Paillerona. — 
A. Thomas: Romans z op. „Mignon“ i O. Donizetti: 
Arja z op. „Linda z Chamounix“ (p. Julia Wajtz).— 
Fr. Bhar: „Barcarola* solo barytonowe (p. J.) z to- 
warzyszeniem kwartetu męzkiego. — „Na wędkę* 
kom. w 1 akcie. — G. Mayerberr: Śpiew Heroldów 
z op. „Robert djabeł*. 

Amatorskie przedstawienie na dochód Towarzy- 
stwa im. St. Staszica, odbędzie się w sali kasyna 
miejskiego dnia 12. bm. 

W „Gwieździe* odbędzie się niedzielę dnia 10. 
bm. przedstawienie amatorskie na korzyść funduszu 
stowarzyszenia. Rozpocznie: „Z Miłości* komedja 
w 1 akcie przez Q. Mozera, przekład A. Walewskie- 
go. Nastąpi: Verdi: „Ernani“, cavatina i Moniuszko: 
„QGrajek*, odśpiewa p. J. B. członek stowarzyszenia. 
Żakończy : „Werbel domowy“ obrazek ludowy w 1 
akcie ze śpiewami przez Gregorowieza. Odtańczony 
zostanie mazur w 4 pary. 


* Z armil. Brygadjer obrony krajowej korpu- 
śnej we Lwowie, jenerał Hauschka, został zamiano- 
wany komendantem kursu dla sztabowych oficerów, 
a na jego miejsce przeniesiony został do Lwowa je- 
nerał Maurycy Schmidt. 


* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę 9. bm. koncert muzyki wojskowej, poczem na- 
stapią tańce. Początek o godzinie 8. wieczór Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do godz. 4 
po południu. 

* Porucznik Schubert, na którego w Jaro: 
sławiu senzacyjny wykonano zamaeli, odjechał — jak 
nam z Tarnowa donoszą —- d. 4. bm. na klinikę 
do Wiednia, ponieważ rana w tyle głowy nie chce 
się goić, Musiano nawet z tego powodu włożyć ka- 
nnlę. Schubertowi towarzyszył w podróży lekarz puł- 
kowy dr. Rabl. Z wyjątkiem owej rany stan poru- 
cznika Schuberta jest zresztą pod kaźdym względem 
zadowalający. 

* Zmiana nazwiska. P. Kazimierz Adam dw. 
im. Woytaś, praktykant konceptowy magistratu lwow- 
skiego, zmienił za zezwoleniem namiestnictwa nazwi- 
sko swe na „Wojowski*, 


* Dyrekcja Tow kredyt. ziemskiego we 
Lwowie rozpisała wybory delegatów na ogólne zgro- 
madzenie w następujących okręgach: na delegata w 
okręgu brzeskim, dobromilskim i Kałusz-Dolina, a na 
zastępcę w okręgu limanowskim. Wybory naznaczone 
na 25. bm. 


* Lwowska Izba notarjalna wzywa mają- 
cych chęć ubiegania się o zastępstwo zmarłego no- 
tarjusza w Kołomyi śp. Antoniego Niementowskiego, 
aby swe odnośne prośbyżdo tejże Izby w przeciągu 
trzech dni wnieśli. . 

* Na założenie wydziału medyczn: go przy 
uniwersytecie czerniowieckim, uchwaliła tamtejsza Ra- 
da miejska 20.000 złr. *r 


* Walne zgromadzenie. Z powodu podziału 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy djetarjuszy i urzę- 
dników galic. z w. ks. Krakowskiem na okręgi — 
zarząd zwołuje nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków do okręgu lwowskiego należących, celem 
wyboru prezesa, zastępcy prezesa, sześciu członków 
do wydziału i dwóch zastępców do wydziału na dzień 
10. listopada 1889 o godzinie 4. po południu — a 
gdyby na tym dniu nie jawiła się potrzebna do kom- 
pletu ilość członków — zwołuje się w tym celu po- 
wtórne walne zgromadzenie na dzień 17. listopada 
1889 o godz. 4. popołudniu z tą uwagą, że na tem 
powtórnem zgromadzeniu zapadnie uchwała prawo- 
mocnie, chociażby się potrzebna do kompletu ilość, 
członków nie jawiła. Posiedzenie odbędzie się w lo- 
kalu stowarzyszenia przy ulicy Trybunalskiej. 


* Wakująca posada. Rada szkolna krajowa 
ogłasza konkurs na posadę nauczyciela historji na- 
turalnej, jako przedmiotu głównego, matematyki i fi- 
zyki jako przedmiotów pobocznych w gimnazjum w 
Drohobyczu. Termin wnoszenia podań do 20. bm. 


* Stypendja. Podajemy dalsze konkursa rozpi- 
sane przez Wydział krajowy na stypendja. Ogłoszono 
mianowicie konkurs na: 5. Stypendjum z fundacji 
śp. A. J. Spadwińskiego o rocznych 150 złr. (ter- 
min do 15. bm.) 6. $typendjum z fundacji F. W. 
Obniskiego o rocznych 400 złr. (dla młodzieży szla- 
checkiego pochodzenia ; termin do 15. bm.) 7. Czte- 
ry stypendja po 150 złr. z zapisu śp. L. Boznań- 
skiego (pierwszeństwo zastrzeżone krewnym fundatora, 
termin do 15. bm.) — 8. Stypendja z zapisu śp. M. 
Konieckiego po 200 zł. rocznie (dla słuchaczy uniwer- 
sytetn Jagiellońskiego w Krakowie z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa dla krewnym fundatora, termin do 15. 
bm.) — 9. Dwa, ewentualnie trzy stypendja z fun- 
dacji śp. L. Niezabitowskiej o 260 złr. rocznie (dla 
młodzieży pochodzenia szlagaeckiego,, z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa dla krewnych fundatora, z terminem 
do 15. bm.) — 10. Stypendja z fundacji im. Stu- 
pnickich i Jankowskich po 300 złr. rocznie (dla słu- 
chaczy uniwersytetu, z zastrzeżeniem pierwszeństwa 
krewnym fundatora ; termin do 15. bm. — 11 Sty- 
pendjum z fundacji im. ks. Pawła Kretowieza o ro- 
cznych 56 złr. (z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla 
petentów urodzonych w Sękowej ; termin do 15. bm.) 
12. Stypendja z fundacji śp. A. Żebrowskiego o ro- 
cznych 210 złr. (dla słuchaczy uniwersytetu lwow- 
skiego z pochodzenia szlacheckiego, z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa krewnym fundatora; termin do 15. bm.) 

Namiestnietwo wiedeńskie rozpisuje konkurs na 
stypendjum konwiktowe z zapisu J. F. Hoffmanna o 
rocznych 315 złr, Pierwszeństwo zastrzeżone kre- 
wnym fundatora, b. proboszezowi w Zombor. Ubiegać 
się mogą o to stypendjum uczniowie, którzy nie prze- 
kroczyli IV. kl. gimn. Permin do 10. grudnia br. 


* Konkurs na dziełko dla ludu. Towarz. 
bratniej pomocy słuchaczów wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach ogłasza konkurs imienia dr. Juliusza 
Awa na napisanie dla włościan polskich dziełka tre- 
ści ekonomicznej, tyczącej się: bądź spółek rolnych, 
bądź banków włościańskich, lub też innego rodzaju 
stowarzyszeń, mogących bezpośrednio przynieść ko- 
rzyść naszemu ludowi wiejskiemu. 

Warunki konkursu: 1. Dziełko ma być napisa- 
ne w języku literackim, przystępnym dla ludu wiej- 
skiego. 2. Objętość w druku ma wynosić od 3—5 
arkuszy. 3. Termin nadsełania do 1. maja 1890 r. 
4. Nagroda konkursowa wynosi 100 zł. 5. Wyda- 
wnietwo nagrodzonej broszury jest własnością autora, 
z tem jednak zastrzeżeniem, iż jeśliby w przeciągu 8 
miesięcy od czasu ogłoszenia rezultatu konkursu 
dziełko to do druku oddanem nie było, prawo wy- 
dawnictwa przechodzi na Tow. bratniej pomocy w Du- 
blanach. 6) Rękopisy mają być nadsełane pod adre- 
sem Tow. „Bratniej pom.“ słuchaczów wyższej szko- 
ły rolniczej w Dublanach n dołączeniem zapieczęto- 
wanej koperty, opatrzonej tytułem i godłem dziełka, 
a zawierającej wewnątrz nazwisko i adres autora. 7. 
Sąd konkursowy składają pónowie dr. Bronisław Du- 
lẹba, dr. Ludwik Finkel, Iwan Franko, dr. Tadeusz 
Rutowski, Stanisław Szczepanowski, Bolesław W ysło- 
uch i ze strony słuchaczów wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach ak. Stefan Surzycki. 8. Rezultat kon- 
kursu zostanie ogłoszony w pismach. 

* Illnstrowany dziennik rozporządzeń 
państwowych. Ostatni numer tego dziennika (LIX.) 
wyszedł — z ilustracjami! Objaśniają one tekst roz- 
porządzenia gabinetowego z d. 20. października 1889 
o uniformach urzędników. Dzięki temu Dsiennnik 
rosporsądseń państwowych wygląda formalnie jak 
żurnał, 

* Rewizje domowe nie schodzą u nas z po- 
rządku dziennego. Onegdaj — jak donosi Czerwona 
Ruś — odbyła się taka rewizja we wsi Żurawni- 
kach, pow. lwowskiego, u tamecznych włościan Dmy- 
tra i Aleksego Hładuna i Fedora Meszczyszyna. Re- 
wizji dokonał komisarz lwowskiego starostwa p. Za- 
wistowski w asysteneji czterech żandarmów. Dmytro 
Hładun został aresztowany i stosownie do zarządzenia 
p. komisarza osadzony na dni 7 w więzieniu. 


* Tragiczny wypadek. Czytamy w Kurjerse 
Warssawskim: Około wsi Wojtołoki, w pow. troe- 
kim, artylerja odbywała manewra, przyczem strzelano 
do celu kartaczami. Po odejściu wojska, włościanie 
znaleźli na polu kulę armatnią i zaczęli ją oglądać 
ciekawie, Jeden z nich podniósł bombę i dla zabawy 
cisnął ją o kamień. Nastąpił straszny wybuch. Z sze- 
ściu ludzi będących w polu, ani jeden cało nie wy- 


ada 1889. 


ZEE TA a ADA 


* Nowy gmach pocztowy zwidzają od dwóch 
dni delegaci ministerstwa handlu, radca dworu i je- 
neralny inspektor poczt p. Koch i radca sekeyjny p. 
Wunderlahn. P. Koch bada szczegółowo wszystkie 
urządzenia i przyrzekł, iż postara się w najkrótszym 
czasie o zaprowadzenie tak zwanego „Packetpost- 
bestellung. *; 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Kłuwińce, w powiecie husiatyńskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

* Do Ameryki. Ks. Grzegorz Hruszk , wi- 
karjusz przy cerkwi metropolitalnej św. Jura we 
Lwowie, znany jako utalentowany kaznodzieja, wy- 
jechał w niedzielę do Ameryki do tamtejszych kolo- 
nij ruskich. Również wyjechał za ocean p Szczęsny 
Zahajkiewicz, młody a utalentowany pracownik na 
niwie pedagogicznej. Udaje się on do Chicago, gdzie 
ma objąć posadę kierownika szkoły polskiej. 

+ yZdałoby się i u nas, Ważną nowość wpro- 
wadził zarząd poczt w Berlinie, utworzeniem poczt 
jezdnych. Od 1. bm. eo dzień (z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych) funkcjonuje w stolicy od g. 10 
rano do 7 wieczór, specjalna służba pocztowa uliczna, 
której zadaniem jest, użyć przeznaczonego na prze- 
wóz listów czasu do ich przesortowania itd. Przez 
to zyskuje się ogromnie na czasie i listy mogą być 
doręczane stronom co najmniej o godzinę wcześniej, 
niż przedtem. Poczty uliczne funkcjonują w wozach 
specjalnie na ten cel utworzonych. Publiczność może 
także wprost do nieh rzucać listy. Na wozach jest 
napis wskazujący kierunek, w którym krążą. 

* Na karę śmierci przez powieszenie została 
skazana w Krakowie onegdaj Franciszka Frasiówna, 
24 letnia wyrobnica z Rajska za zamordowanie 15 
miesięcznego swojego dziecka. 

* Krwawe zajście. Między robotnikami cegiel- 
ni za Stryjską rogatka, a nadzoreą robotników toru 
wyścigowego, Karolem Kozyrskim, wszczęła się one- 
gdaj w południe w szynkowni pod 1. 2 na Bedna- 
rówee, sprzeczka, która przeszła w bójkę, przyczem 
Kozyrski uległ tak mocnemu skaleczeniu w głowę, 
że musiano go odwieźć do szpitala. Przy tej awan- 
turze poniósł i szynkarz szkodę, gdyż strącono mu 
z szynkfasu beczułkę z wódką i stłuczono 11 szyb 
w oknach. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 7. listopada o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d 6. bm do 12. godz. w południe dnia 7. bm. 
mieliśmy wiatr co do kiernnku zmienny od SE do 
SW, co do siły słaby (1,0), niebo przeważnie zachmu- 
rzone (8,0), powietrze bardzo wilgotne (910/, wilg. 
względ ) 

rednia temperatura w tym czasie była -4 6:59, 
najwyższa 10:0% ©, najniższa + 3:0” C, nad ranem. 

Opadu nie było. Cała doba była zachmurzona 
i mglista. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w półnoen. Skandynawii; zwyżka 775—770 
w okolicach Moskwy; zniżka drugorzędna w zatoce 
Lyońskiej. 

Barometr idzie w górę; stan barometru zredu- 
kowany do poziomu morza był dziś o 9 godz. rano 
769 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 god. w po- 
łudnie dnia 7. bm.: 

Wiatr będzie eo do kierunku zmienny, co do si- 
ły słaby (1—2); Średnia temperatura doby obniży się 
do -+ 30° C; niebo będzie zachmurzone (8—10), 
względna wilgotność powietrza pozostanie bez zmiany, 
deszcz nieznaczny. 


* Jutro, d. 8. listopada : św. 4 Koronat. — św. 
Nestora M. 


Odpowiedź od Administracji. Wny Pan 
Józef M. w Terpiłówce. Zażalenie Szan. Pana co 
do nrów 258 i 254 przedłożyliśmy gdzie należało. 


— Z życia Ś. p. Chałubińskiego. Było zna- 
miennym rysem tego wyjątkowego człowieka, że za- 
równo wnysły zjednywać jak i serea wdzięczne hoł- 
dować umiał. 

Jako lekarz i profesor, zyskał Chałubiński sta- 
nowisko zupełnie wyjątkowe. Z rzadką jednomyślno- 


nie stałego funduszu nagród konkursowych imienia 


bór na przewodniczącego w komitecie zarządzającym 
kasą pomocy naukowej; wreszcie — w roku bieżą- 
cym, przez założenie Muzeum tatrzańskiego imienia 
Chałubińskiego. 

Chałubiński po raz pierwszy dotkliwie zapadł 
na zdrowiu w r. 1886. 

Leczył on podówczas zmarłego w grudniu te- 
goż roku nieodżałowanej pamięci Wacława Szymanow- 
skiego, z którym 
przyjaźń. 

Razu jednego, odwidzając chorego, w końcu li- 
stopada, Chałubiński odezwał się do otoczenia: Źle 
z nami. I kilka kropel łez stoczyło się po twarzy 
starca, na której ślad cierpień fizycznych był już 
widoczny. 

Warszawa widziała go po raz ostatni w lipeu 
1888. Gdy wyjeżdżał wówczas do Zakopanego, 
przeczuwano, iż już nie powróci. 

P. Zygmunt Kramsztyk podaje w Kurjerse 
Warszawskim projekt uczczenia pamięci dr. Chału- 
bińskiego obmyślony przez śp. Dziewulskiego. 

Już przed kilku miesiącami widocznem było, 
że dnie prof. Chałubińskiego są policzone. Dziewul- 
ski miał zamiar i zamiar ten wielokrotnie wypowia- 
dał tym, co go otaczali, aby po śmierci prof. Chału- 
bińskiego zakupić jego dom w Zakopanem, obszer- 
nyu lasem otoczony i aby do tego domu przenieść 
Muzeum tatrzańskie jego imienia. 

Muzeum zyskałoby obszerne pomieszczenie, do- 
statek gruntu dla postawienia typowych budynków. 
urządzenia specjalnego ogrodu botanicznego, wreszcie 
może i dla zabaw, któreby dochód przynosić mogły. 
Muzeum takie, połączone z pracownią, ze stacją me- 
teorologiezną itd. mogłoby dla nauki e Tatrach wiel- 
kie przynieść pożytki. 

Pomieszczenie muzeum, które już nosi nazwę 
prof. Chałubińskiego, w jego własnym domu, było- 
by niewątpliwie najpiękniejszem dla jego pamięci 
nezczeniem. 

— Strejk cieśli okrętowych w Hamburgu wzma- 
ga się D. 6. bm. zamknięto wiele warstatów. Oba- 
wiają się rozruchów. 

— Petersburg 6 listopada. Zaślubiny carewieza 
z księżniezką pruską Małgorzatą odbędą się niebawem. 


— Dostojni muzycy. Jedna z gazet francu- 
skich podaje statystykę współczesnych nam książąt 
i księżniczek, odznaczających się talentem muzycznym. 
Według tej gazety, królowa Wiktorja i księżna Lu- 
dwika grają wyśmienicie na organach, księżna Walii 
jest znakomitą pianistką, książę Edynburski grywa 
na skrzypeach, a książę Connaught na flecie. Cesi- 
rzowa austrjacka Elżbieta gra artystycznie na cytrze, 
król grecki na dzwoneczkach i szklankach, zaś kró- 
lowa rumuńska na arfie. 


oddawna łączyła go serdeczna 


nie 
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Teatr, literatura i muzyka. 

— Pepa“. W ostatnich czasach rozmaiei ko- 
medjopisarze francuzey na czele z Dumasem i Sardon 
usiłowali ośmieszyć uchwalone we Franeji rozwoły. 
Kwestja ta, mająca w innych krajach znaczenie tylka 
teoretyczne -— we Francji inaczej się przedstaw:n, 
tam bowiem idzie o zagadnienia, mające na oku cele 
praktyczne. Sankcja rozwodów we Francji, w pierw- 
szych szczególnie czasach, doprowadziła do rozmaity-h 
śmieszności, które ze sceny uwydatnić chciano w sp- 
sób bardzo jaskrawy. Jakkolwiek zdawało się, że 
w „Divorgon* kwestja taf ostatecznie do syta On:5- 
wioną została, toć przecież i farsista Meilhkace nie 
dał za wygranę i chciał także głos zabrać w doni»- 
słej tej dla swoich ziomków sprawie. I chociaż ró- 
wnocześnie prawie wystawiano w innym teatrze pa- 
ryskim „Divorgon*, Meilhac zaprezentował Paryża- 
nom w innym teatrze „Pepę* o temacie bardzo po- 
krewnym. 

W klasztorze w Neuilly przebywa pani Iwona 
de Chambreuil (panna Pankiewicz), starająca się 
o rozwód z swoim mężem p. Rajmundem (p. Wo- 
leński), z którym żyła przez lat trzy i który — 
pomimo, że pobrali się li tylko z miłości, kochając 
się na zabój w sobie — oszukiwał ją już w pierw- 
szym roku po ślubie, a w trzecim gonił nawet za 
jakaś małą“ z baletu. 

Pani Iwona, kobieta piękna, pełna tempera- 
mentu, uwielbiająca swego męża, oburzona tą nie- 


ścią przyznąwali starsi i młodsi, że przy łóżku cho- wiernością, opuszeza go, wytacza proces rozwodowy 
rego przewyższyć go nie było można w ścisłem spo- |i szuka schronienia w Klasztorze, w którym bawi 
strzeganiu, w bystrem zestawieniu jego wyników ij równocześnie Pepa (panna Pysznik), czarująca kre- 
subtelnym ich rozbiorze. A już co do obszaru do- | olka, siostrzenica prezydenta jakiejś fantastycznej rze- 
świadczenia, co do zasobu postrzeżeń, które zebrał, a | czypospolitej, p. Ramiro de Vasquez (p. Frenkiel). 


wyjątkową pamięcią w umyśle utrwalił i zbliżyć się | Iwona i Pepa poznały się w klasztorze i pokochały 


szedł; włościanin Sosnowski padł trupem na miejscu; 
Haniewicz postradał jedną rękę i obie nogi, inni sro- |] Chałubińskiego, przy warszawskiem towarzystwie le- 
dze pokaleczeni tak, iż życiu nieszczęśliwych grozij karskiem; w d. 6. października r. 1881, przez wy- 
niebezpieczeństwo. 

| 


do niego było niełatwo. 

W studjach przyrodniczych wyóćwiezył zmysły 
i umiejętność władania niemi, udoskonalił dar spo- 
strzegawczy. W logicznem wyćwiczeniu umysłu zy- 
skał metodę badań, umiejętność wiązania szczegółów 
i nieporównaną trafność odnajdywania wskazań le- 
karskich. 

Na tak trwałych podstawach opierała się jego 
wiedza lekarska i sztuka stosowania jej w zadaniach 
konkretnych, przy łóżku chorego, i one same powinny 
mu były zjednać powodzenie na polu praktyki lekar- 
skiej. A obok tych zasadniczych przedmiotów, Cha- 
łubiński, bystry psycholoy, posiadał nieporównany 
dar obchodzenia się z chorymi i umiał, jak mało kto 
wlewać otuchę i budzić zaufanie chorego. To też 
działalność jego, jako lekarza, zaraz z początku po 
za średnią wybiegła miarę a potem, przez całe już 
życie była prawdziwie zdumiewającą. Imię jego, jako 
dzielnego lekarza, znane było w kraju całym, a i po 
za jego granicami znalazło uznanie. 

Od samego początku zawodu swego odznaczał 
się rzadką bezinteresownością i poświęceniem się dla 
ludzkości. Znakomity śp. dr. Wilhelm Malcz, w krót- 
kim ezasie poznawszy naukę i zdolność Chałubiń- 
skiego, niejednokrotnie nim się wyręczał i wielu go 
domom rekomendował. Dobrze też znali ubodzy mło- 
dego doktora. który chętnie zwiedzał facjatki Starego 
Miasta lub sutereny, gdzie bieda miała już siedlisko, 
i gdzie oprócz porady nieraz i na lekarstwo fundusik 
zostawiał — a już uczącej się młodzieży trwałym i 
przychylnym był przyjacielem i doradcą. 

Na stanowisku lekarza nie miał sobie równego 
pod względem pojmowania swych obowiązków. Był 
to typ „lekarza człowieka*, daleki od wszelkich poza- 
humanitarnych dążności. 

Jako profesor nie błyszezał Chałubiński barw- 
nością wykładu ani potoczystem słowem; nie starał 
się o popis z własnym umysłowym zasobem, lecz go 
wyrabiał w słuchaczach ; uczył ich widzieć i myśleć. 
Jego lekcje pociągały słuchaczy, choć wymagały więk- 
szego z ich strony umysłowego nakładu. Ale trud 
ten wprędce się nagradzał, a słuchacz, zrazu obojętny, 
wprędce stawał się gorliwym i serdecznie mistrzowi 
oddanym uczniem. , 

Te węzły, które się między profesorem a stu- 
dentami w klinice zawiązywały, Ścieśniały się jeszcze 
w życiu zawodowem, w którem Chałubiński przy- 
świecał zawsze godnością postępowania, życzliwością 
dla młodszych i nieobłudnem koleżeństwem. 

Uznanie i cześć, towarzyszyły mu stałe, Publi- 
cznie, wyraziły się one: w r. 1878 przez utworze- 


się. Paryżanka wtajemnicza kreolkę we wszystkie 
mysterja miłości, stara się wzbudzić w niej wstręt 
do rodu męzkiego i... wywołuje skutek wprost prze- 
eiwny. Panią Iwonę odwidza w klasztorze przyjaciel 
jej męża, egzaltowany młodzieniec Gaston de Guerche 
(p. Kwieciński), który ją pociesza i zamiast wy- 
perswadować jej przesadną egzaltację rozwodową - 
zakochał się po uszy w młodej rozwódce i nie oglą- 
dając się wcale na to, co stanie się z jego przyja- 
cielem, ofiaruje jej swe serce i rękę. Iwona w roz- 
paczy, byle tylko dokuczyć Rajmundowi, wmawia 
w siebie, że kocha Gastona, utwierdza go w tem, 
i pewnego pięknego dnia oświadczają rozpromienieni 
Pepie, że ślub ich wkrótce się odbędzie. Sądzą oni, 
ze nowina ta uszczęśliwi Pepę. Zawiedli się jednak. 
Pepa przypuszczała bowiem, że Gaston dła niej tylko 
bywa w klasztorze — oczekuje lada chwila jego 
oświadczyn, a na wiadomość o zamierzonem małżeń- 
stwie obojga, zaledwie na nogach utrzymać się może, 
wpada w roupacz — życie jej złamane, 


I przez usta Pepy wypowiada Meilhac swoją: 


tezę. Staje on juko obrońca jedynej, prawdziwej w ży- 
ciu miłości. Pepa woła w uniesieniu, iż kobieta raz 
tylko w życiu kochać może i raz tylko może miłość 
ofiarować mężczyźnie, temu mianowicie, który pierw- 
szy w jej sercu rozdmuchał to uczucie. Z tego wy- 
chodząc stanowiska, musi się małżeństwo uważać 
jako związek nierozerwalny; kobieta nie może dać już 
tej miłości innemu mężczyźnie, którą ofiarowała je- 
dnemu — chyba że obydwóch oszukuje. 

Pepa, to dziecko rozmarzone, dumne, kapryśne, 
kochające pierwszy raz w życiu miłością bez granie, 
czystą, idealną — ukrywa przed wszystkimi rozpacz, 
rozrywającą jej serce — i decyduje się, tak samo jak 
Iwona, zemścić się na wszystkieh i zostać Żoną 
pierwszego lepszege. 

Nadarza się jej do tego sposobność najlepsza. 
Wujaszek jej p. Vascquez chce Pepę koniecznie wy- 
dać za mąż. W Monte Carlo zaprzyjaźnił się z Raj- 
mundem, dowiedział się o jego procesie rozwodowym, 
stara się w Rzymie o uzyskanie rozwodu i perswa- 
duje Pepie, że idealnym jej konkurentem byłby 
Rajmund, 

Zrządzeniem losu przybywa właśnie Rajmund 
w odwiedziny do swej żony, dowiaduje się o tem, że 
dawny jego przyjaciel sprzątnąć mu cheę Iwonę, i 
postanawia zdobyć napowrót afekta najdroższej swej 
małżonki udawaniem, że poślubić zamierza Pepę. 
Oświadcza się jej — i zostaje przyjętym na przekór 
Głastonowi i Iwonie, ia 

P. Chambreuil dziwnie pojmuje życie. Wycho 


i 
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Sa aeaaaee 
dzi on z tego założenia, że mężczyzna to pan świata, 
Jemu wszystko wolno. 

Sam goniąc za użyciem i w niem wyłącznie 
Widząc czar Życia, prawi kazanie na temat nienaru- 
Bząlności związku małżeńskiego, prawi je w trakcie 
Procesu rozwodowego z swą Żoną, twierdząc, iż nie 
Powinna ona powtórnie wyjść zamąż, chyba — znowu 
Za niego. 

Pepa jest to oryginalne zjawisko psychologiczne. 

apryśny ten podlotek marzycielski ma wiele prze- 
iegłości i sprytu — przedewszystkiem ów czar nie- 
Wieści i wdzięk, który ostatecznie przykuwa do niej 
Gastona, poznającego wreszcie, że miłość dla Iwony 
była tylko komedją, że on uwielbia właściwie tylko 
Pepę i dla niej gotów oddać życie 

Następuje wreszcie w akcie III. scena wzajem- 
nego porozumienia się Iwony z Rajmundem ; poznają 


| Oni, że kochają się w sobie ciągle jeszcze, tak samo, 


jak dawniej, że dłuższa rozłąka miłość tę spotęgo- 
wała tylko, że odgrywali jedynie komedję uporu — 
Padają więc sobie w objęcia. Rajmund przyrzeka jej 
Bolennie stronić od „małych* z baletu, i rzecz kończy 
się tem, że pogodzeni małżonkowie kojarzą małżeń- 
stwo Pepy z Gastonem. 

Opowiedzieliśmy tylko po krótce treść „Pepy“, 
trzyaktowej komedji Meilhaca, wystawionej wezoraj 
po raz pierwszy na naszej scenie. Dodać jesżeze win- 
niśmy, że rzecz jest napisana bardzo zręcznie, zabar- 
wiona dowcipem i humorem francuskim. Przytem pod- 
nieść należy to, że w całej sztuce nie ma ani jednej 
drażliwej sytuacji, że nawet pensjonarka nie miałaby 
powodu rumienić się. Dyalogi niektóre tylko wyda- 
wały nam się zbyt długiemi, uwaga widza nie jest 
też naprężoną — a że z góry przewiduje każdy, iż 
Iwon pogodzi się z Rajmundem i że Pepa zdobędzie 
Bobie Gastona — blednie zainteresowanie się, pły- 
nące z samego zawikłania. 

Wczorajsze wystawienie „Pepy* było bardzo 
staranne. P. Barączowi należy się szczera gratulacja. 
Wystawa była bardzo efektowna — sprawiono na- 
wet nowe meble — i mis en scene niepozostawiało 
nie do życzenia. Obsada ról była idealnie dobrą. Po 

raz pierwszy może nam się zdarza, że pod tym wzglę- 
dem nie mamy reżyserji zgoła nie do zarzucenia. 
Tytułowa rola dostała się w udziele pannie 
Pysznik i znalazła w niej doskonałą interpreta- 
torkę. Jakkolwiek utalentowana ta artystka łatwo 
mogła przypomnieć przedstawione przez nią w osta- 
tnich czasach postacie z „Vossa“, „Naszych poczci- 
wych wieśniaków* i „Dworu we Władkowicach* — 
które to wszystkie role odegrała tak świetnie — toć 
przecież nie mieliśmy ani na chwilę żadnej remini- 
Bcencji. — Stworzyła postać oryginalnie i bardzo 
szczęśliwie obmyślaną. Była to „Pepa* pełna powa- 


| bu i wdzięku, egzaltowana istota, młode dziewczę 


rozmarzone — takie jakie mieć chciał Meilhac. A przy- 
tem wyglądała zachwycająco. Podnieść też należy 
bardzo gustowne i piękne toalety, któremi nam wezo- 
raj zaimponowała ulubienica naszej publiczności. Okla- 
skom i wywoływaniom nie było też końca, a po ak- 
cie pierwszym wręczono pannie Pysznik okazały kosz 
kwiatów. 

Równorzędną — chociaż nie tytułową rolę — 
Iwony odegrała panna Pankiewicz wybornie. Ar- 
tystka ta, pełna temperamentu i finezji, była dosko- 
nałęm pendant do Pepy - artystki te uzupełniały 
się wczoraj, i prawdziwą było satysfakcją patrzeć na 
ten turniej dwóch artystek — z których każda w 
swoim rodzaju była wyborną. 

Personel męzki nie dał się jednak zaćmić wczo- 
' raj przez świat niewieści 
| współzawodnictwo płci pięknej. i n 

Na pierwszem miejscu wspomnieć musimy 0 
p. Frenklu, który stworzył świetnie oryginalną 
| postać fantastycznego prezydenta republiki Ucharak- 
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piąta premiera w bieżącym sezonie „Kłusowniey* 


GA ETA NARODOWA z Piątku dnia 8 Listopada 1889. 
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Wiedeń dnia 7%. listopada. Arcyks. 


(Wilddiebe), komedja anonima, którym ma być syn | Franciszek Ferdynand (domniemany następca 


artystycznego kierownika Burg-teatru dr. Fórstera. 
Komedję tę grano w Burg-teatrze w lutym br. z wiel- 
kiem powodzeniem. 


— Teatr ruski. Dziś we czwartek odbędzie się 
pierwsze przedstawienie teatru ruskiego pod dyrekcją 
p. Biberowicza we Lwowie w Bali tow. „Frohsinn“. 
Wszystkich przedstawień będzie 12. Dziś przedsta- 
wionym będzie po raz pierwszy dramat Karpenki 
Karego pt. „Kto winien ?* 


Dział ekonomiczny. 
Z powodu podwyższenia w Banku an- 
stro-węgierskim stopy procentowej przy eskon- 
cie weksli i lombardzie o 10/,, zastanawiała się 
na wczorajszem posiedzeniu dyrekcja Banku kra- 
jowego nad tem, ezy i Bank kraj. nie powinienby 
podwyższyć stopy procentowej w równej mierze. 
Po dokładnem zbadaniu obecnego pełożenia, po- 
stanowiła dyrekcja nie podwyższać na razie etopy 
prosentowej. W ten sposób Bank krajowy stał 
się prawie tańszym od Banku austro-węgiorskiego. 
Obecnie pobiera bowiem Bank krajowy od ree- 
skontu 4*/,, zaś od eskontu i lombardu 5e/,. 
Taryfa strefowa. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej w Pradze uchwalono dążyć 
do zaprowadzenia taryfy strefowej. 
Gielda zbożowa. Wiedeń, 6. listopada. Psze- 
nica na wiosnę 8°71, żyto na wiosnę 7:65, owies na 
wiosnę 7:58, kukurudza na maj i czerwiec 5:43. 
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Ostatnie wiadomości. 


Dr. Franciszek Smolka, esłonek Wydzia- 
łu krajowego wystosował dziś pismo do p. mar- 
szałka krajowogo, w którem uprasza go, ażeby 
podał do wiademości sejmu, że z posady 
członka Wydz. kraj. z dniem drisiej- 
szym rezygnujos, zwracając pobraną za mie- 
siąc listopad płacę. De 

W piśmie tem dr. Smolka dziękuje tak p. 
marszałkowi jak i kolegom swoim, członkom Wy- 
działu krajowego, za okasywane mu względy, nie 
mniej też swoim współpracownikom w departa- 
mencie gminnym za ich najszezersze poparcie 
w pracy około dobra kraju. 

Wypadek ton — tak niespodziewany — Wy- 
wołał niemałe wrażenie nie tylko w Wydziale 
krajowym lecz oraz i wpośród posłów sej- 
mowych. 

Dziś zebrała się z tego powodu nadzwyczaj- 
na sesja Wydziału krajowego. 

W gronie posłów miejskich, od crasu jak p. 
Ramanowiez Oświadczył, iż nia może przyjąć 
mandatu do Wydziału krajowego, panowało ogól- 
ne przekonanie, że należy wybrać psnownie 
p. Smolkę członkiem Wydziału krajowego, a ja- 
ko zastępcę jego wybrać p. Romanowicza. Obe- 
enie nastąpiła konsternacja. 

Większość posłów miejskich oświadczy się 
prawdopodobnie za p. Dworskim, burmietrzem 
z Przemyśla na aka Wydz. kraj. n za p. Ro- 
manewiezem na Łastępcę jego. Jest podobno mo- 
wà i o innej kandydaturze z kurji miejskiej, 
lecz ta przedstawia się lewicy jako wyciąganie 


| kasztanów z ognia na rzecz skrajnej prawiey. 


Na wezorsjszem posiedzeniu „sitroanicówa 
konserwatywnego” uchwalono głosować za przej- 
ściem do porządku dziennego nad projektem usta- 


teryzowanym był wybornie i grał tak — że publi- 
czność wybuchała ciągłym śmiechem i wywoływała 
bezustannie benjaminka swego. 


| tony na Węgrzech. 
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wywiązali się z wielkiem powodzeniem ze swoich ról. 
Wszystko poszło wczoraj jak najlepiej, Publi- 
 czność ubawiła się serdecznie i dzięki znakomitej 
grze wszystkich i staranności dyrekcji, utrzyma się 
„Pepa” niezawodnie w repertoarzu. e 
— Repertoar teatralny: Dziś we czwar- 
po raz szósty „Kapitan Fracassa“ operetka w 3 akt. 
 Dellingera. — W piątek po raz drugi „Pepa“ kome- 
dja w 3 aktach Meilhaca i Genderaxa. — W sobotę 
„Boccacio* operetka w 3 aktach Suppego. Pierwszy 
gościnny występ p. Bocskaj zaangażowanej na cztery 
gościnne występy. — W niedzielę po połud. „Otello“ 
z panem Zawadzkim. — Wieczór „Kapitan Wilson“ 
operetka Sullivana. — W poniedziałek przedstawie- 
nie składane: 1) „Mój mały“ z p. Zboińskim. 2) 
Po raz pierwszy „W cztery oczy“ komedyjka Fuldy. 
8) „O Józię* Bałuckiego i 4) po raz pierwszy „Do- 
rota“ operetka Offenbacha. — We wtorek „Donna 
Juanita“ operetka z panią Bocskaj, — We środę 
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ROZMAITOŚCI. 


= Newy król portugalski, Carlo I. nie jest 
kk Sozo bliżej znany, ponieważ za życia ojos trzymał 
a ma uboszu i de spraw państwawych woale się 


aie mięszał. Jest on wzrostu średniego, smukły i 
woale przystejny, mimo rudych włosów. Wyksstałce- 
nie otrzymal wszochstronne. Mówi płynnie pe fran- 
busku, hiszpańsku, włosku, angielsku i niemiecku. 
Podróżował wiele, a w umiejętnościach  pelitycznych 
dost biegły. Od trzech lat już ożeniony z księżniezką 
Aralią, oórką hr. Paryża. Żyje s nią bardzo debrzo. 


| Wają już małego synka. 


= Długi wielkich państw europejskich zestawia 
 przeglądowo „Koenomiste françsise“. Z zestawienia 
tego wynika, że na każdego mieszkańca Paryża wy- 
Pada 790, Frankfurtu a. M. 317, Medjelana 218, 
Wiednia 193, Berlina 154, Hagi 136 franków. Naj- 
Wyższą jednak sumą poshlubió się może Braksola, 
tdzie ne głową wypada 1605 franków. 

— Do uniwersytetn w Holsingfersio uczęszcza 
Ibeenie 1,837 studentów, w tej liszbie 17 kebiet. 
Dwio z nich poświęcają się medycynie, siedm — bi- 
Korji, a obm — matematyce. 

= adkowym wypadku donoszą z Jassbo- 
rd 3 Siedm osób, które ARA Mar A 
W pewnym procesie karnym jako świadkowie oboig- 
lający, sachorowałe nagle zo wszelkieri oznakami 
dtracia. Jedna s nich nawet już umarła. |. 


J Budapesti Hirlap donosi w tej sprawie, oo 


Rastępuje : Przed trybunałem w Boregszasz wytecze- 
o rozprawę karaą o krzywoprzysięstwe, niejakiemu 
0 K., który przysiągł. iż weksel przedłożony przez 
wierzyciela, a opiewający na samę 5.400 sł. 
at sfałszowany, en (C. K.) bowiem wystawił go 
dylko na 400 sł. Rzosz przekazane sądowi karnemu, 
à K. miał sobie wyssukać 6 fałszywych świadków, 
rzy zobowiązali mu się potwierdzić jego sesnanie. 
MW ostatnim jednak dnia przed rozprawą obudziło się 
% nich sumienie i oświadczyli K., iż zesnają tylko 
awdę. W pewnym szynku gdzie się z nim zeszli, 
. usłyszawszy ich stanowocą odpowiedź, kazał podać 
dki. Jaka te była wódka, nie wiademo; dość, że 
Szystkich owych 6 ludzi zachorowało wśród sympto- 


Pp. Woleński i Kwieciński zasłużyli; wy 0 pisarzach gminnych głównie z powodu, że 
też w zupełności na oklaski, któremi ich obdarzano, | 


nie ma nadziei, ażeby projekt w formie przedło- 
łonej uzyskał sankcję cesarską. 
Cry powód taki można brać na serjo? 


i gdzieżby było konstytueyjve prawo sejmu, gdy- 


by zawsze oglądano się tylko na ewentualność 
uzyskania senkeji? W takim razie uchwalałby 
sejm zawsze tylko to, na coby rząd z góry dał 
swe placet," 

Dziś popołudniu odbywa się dalsze posie- 
dzenie „stronnictwa konserwatywnego”. 
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Talegcray „Gazety Narodowej.” 


Kraków d. 7. listopada. Z Piotrkow- 
skiego donoszą tu, że zakładają tam telefo- 
uiezne połączenia między stacjami kolejowemi 
dla celów wojskowych. 


mów otruela. Pemee lekarska zdołała ieh osalić, K, 


O. stanie obeenio przed gądom jako poszlakowany 
nietylko e krzywoprzysięstwo, lecz także o zbrednię 
usiłowauego na szościu osobach otrucia. 


= Uniwersytety nie wszędzie otwierają swe 
| podwoje gościnnie dla kobiet, najszczelniej zaś zam- 
| knięte są one dla kobiet w Niemczech. Otóż stowa- 
i rzyszenie pań niemieckich, które niedawno odbywało 
i w Erfurcie swe piętnaete zgromadzenie ogólne, zwró- 
ciło się do dwunasta rządów niemieckich z prośbą o 
depuszezenie kobiet do egzaminu dojrzałości w gi- 
jmnazjach. coby w dalszym ciągu dawało im prawo 
wstępu do uniwersyt<tów i studjowania medyeyny, 
j prawa lub innych nauk. Nie zdołały wszakże prze- 
zwyciężyć wstrętu, jaki w Nieraczech istnieje przeciw 
wyłszemu nauczaniu kobiet, już bowiem rządy pru- 
ski, wirtemberski, saski, hesko-darmsztudzki i sasko- 
| Wsjmarski na podanie powyższe dały odpowiedź od- 
mowną. 

= 850.000 zł. za konia. Płacono już nieraz 
ogromne samy za konie, które zdobyły sobie sławę 
ns torze wyścigowym. „Ormonde'a* nabył jakiś Ame- 
rykanin za 14.000 ft. szterl., a „Bluegewn'a* inny 
jankes za 80.000 talarów. Sumy owe jednak drobno- 
stką są w porównaniu z tom, co otrzymał niejaki 
mr. Williams sa trzylatka „Axtalla*. Swoją dregą 
koń to mielada: w 2 minutach i 14 sekusdach prze- 
b;ł en przy pierwszym swym popisie przestrzeń 1609 
metrów. Drugim razem, d. 19. bm. przebył „Axtel* 
tę samą praostrzeń w czasie joszeze krótszym. W na- 
dziei, że stopniowe i chyżość będzie u niego można 
jeszese bardziej zwiększyć, zawiązał się komitet 
sportamenów, który szezęśliwemu właściajelowi ofia- 
rewa? za „Axtel'a* 150.000 dolarów, więc krągło 
850.000 zł. Mr. O. M. Williama nie drożył się, zwła- 
szcza, że ma w stadninie swej innego sudownego 
konia. aazwiskiem „Alborteu*, który przebiega milę 
(1609 metrów) w £ minutash i 19'/, sekundach, 
checiaż pod pewnemi względami „Axtel* ma wyższość 
nad nim. 

= Asekuracja koni. Wśród przedsiębiorców do- 
rożek i remiz oraz wszelkiego redzaju furmanek w 
Warszawie powstał projekt zawiąsania wzajemnej 
asekuracji koni. Takie stowarzyszenia, oddawna istnie- 
jące w Berlinie, Frankfurcie, Hamburgu eraz innych 
miastach zagranicznych, chronią właścicieli koni od 
strat nieodzownych podczas epizootyj, wypadków zła- 
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tronu) po skończonym urlopie w grudniu, 
przeniesie się z załogi praskiej do peszteń- 
skiej. Łowy dworskie w Hodoninie (Goding 
na Morawie) odbędą się pod jego przewodni- 
ctwem. — Z Bukaresztu przybył tu poseł 
austrjacki hr. Gołuchowski. — Poseł austrja- 
cki w Belgradzie, jenerał Thómmel, bawiący 
tu obecnie oświadczył, że położenie w Serbii 
jest dla pokoju Europy w ogóle jak i dla 
Austrji dość pomyślne. > Austrjaski amba- 
sador w Londynie, hr. Deym udał się do swo- 
ich dóbr w Czechach. 

Wiedeń d. 7. listopada. Konferen- 
cje biskupów skończą się w niedzielę obia- 
dem u nuncjusza. Jeneralny synod kalwiński 
postanowił uważać wyłączonych ze swego ko- 
ścioła za bezwyznanioweów i odmawiać im 
posług kościelnych, do których dotychczas 
pastorowie kalwińscy byli zmuszani. 


Wiedeń d. 7. listopada. Podług 
Fremdenblattu Rada państwa zajmie się także 
projektem, który ustawę o zaopatrzeniu wdów 
i sieróż po czynnych oficerach rozciąga i na 
wdowy i sieroty po oficerach niezostających 
w czynnej służbie. Wniesienie tego przedło- 
żenia należy jeszcze do rokowań z rządem 
węgierskim. 


Wiedeń d. 7. listopada. Wieści o roko- 
waniach z Rumunią względem zawarcia tra- 
ktatu handlowego są bezpodstawne. 


Wiedeń d. 7. listopada. Król Milan 
zamierza za kilka dni udać się do Belgradu 
celem ratyfikacji umowy między Natalią a 
rejencją. Następnie uda się na dłuższy czas 
do Paryża. 


Preszbarg d. 7. listopada. Będący tu 
w śródmieściu skład obuwia fabryki Modling- 
skiej został wczoraj w nocy do szczętu zra- 
bowamy. Zabrano prócz tege okoio 100 zł. 
gotówki. 


Berlin d. 7. listopada. Wkrótce wy- 
dany będzie najszczegółowszy regulamin co 
do honorów, jakie w pewnych wypadkach ro- 
bione być mają cesarzowi i członkom dy- 
nastji. 

Lukseuburg d. 7. listopada. Sejm 
luksemburski został otwarty bez mowy trono- 
wej. Wybrano dawne prezydjum. 


Petersburg d. 7. listopada. Jak sły- 
chać, otwarte listy byłego pastora tutejszego 
Daltona, wystosowane do Pobiedonoscewa, do- 
stały się do rąk cara podczas jego pobytu 
w Danii i miały wywrzeć na nim wrażenie. 
Car miał napisać upominająco do Natalii, 
zaczem się zanosi na spokojne ułożenie sto- 
sunków międzynią a Milanem. 


Lisbona d. 7. listopada. Niezmierne 
zamieszanie wywołało kazanie tutejszego pa- 
trjarehy podezas żałobzggo nabożeństwa ra 
króla. Oświadczył on z ambony, że król nie 
może wejść do nieba i będzie musiał długo 
przebywać męki czyśćcowe. Ludność jest nie- 
słychanie wzburzoną, bo zmarłego króla nad- 
zwyczaj kocha, a będąc ściśle religijną, słów 
patrjarchy w wątpliwość podawać nie może. 
Postępek ten patrjarchy wywołał w dzienni- 
kach burzę a u dworu takie rozjątrzenie, że 
nuncjnsz wdać się musiał. 

W nocie do ministrą spraw zagrani- 
cznych oświadczył nuncjusz, że kazanie pa- 
trjarchy było niestosowne a nadto sprzeczne 
z przesłaną królowi absolucją papiezką. Rząd 
wezwał zatem patrjarchę, aby cofnął swoje 
wyrazy, ale patrjarcha się oparł i oświadczył 
publicznie, że król był wprawdzie dobrym 
człowiekiem, ale oraz wielkim grzesznikiem i 
dlatego potrzebuje modłów swoich poddanych. 
Rozdrażnienie jest niezmierne. Minister spra- 
wiedliwości będzie się musiał podać do dy- 


z rozmaitych przyczyn konie otrzymają wynagrodze- 
nie, edpewiadające ich wartości. Projekt asekuracji 
takiej w Warszawie został wniesiony do Towarzy- 
stwa epieki nad zwierzętami w formie wniosku. Za- 
rząd Towarzystwa projekt ten ma zamiar silnie po- 
pierać. 

= Poczta elektryczna. W Ameryce powzięto 
myśl urządzenia poczty elektrycznej, a jednocześnie 
zawiązało się w Newym Jorku stowarzyszenie, które 
ów zamiar doprowadzić ma do skutku. Przestrzeń 
pomiędzy Newym Jerkiem a Bostonem przebywana 
będzie w przeciągu godziny. Przestrzeń ta wynosi 
370 kilometrów. 


= Edison przyjmując w Ńowym Jorku pewnego 
reportera, oświadczył między innemi, co następuje : 
W Anglii nie wykazano znacznego postępu. Zwłaszeza 
w dziale oświetlenia elektrycznego pozostał kraj ten 
daleko w tyle za innymi, skutkiem dziwnych ustaw 
tam obowiązujących i skatkiem tego, że Anglicy przy- 
jęli fałszywą teorję O wiele korzystniej przedstawia 
się pod tym względem Berlin, gdzie — śmiało to 
prorokewać można — w 5-ciu latach eświetlenie ga- 
zowe w zupełności zastąpione zostanie elektryeznem. 
Równie wielkim postępem pechlubić się może Fran- 
eja; w Paryżu istnieje najlepsza stacja oświetlenia 
elektrycznego, jaką gdziekolwiek na świecie widzieć 
można. Europejczycy nie mają jaszcze elektrycznych 
przyrządów do mierzenia, natomiast jednak mają tańszy 
do zużytkowywania węgli. Skutkiem tego oświetlenie 
elektryczno tańsze jest od gazewego ; Paryż i Berlin 
będą wkrótce eświetlanw elektrycznie, podczas gdy 
Londyn długo jeszezo będzie miał rozmaite systemy 
oświetlenia. 

= (o de ehłosty w szkole wydał najwyższy 
trybunał pruski następujące orzeczenie: Nauezysiel 
jest uprawniony do wymierzenia dotkliwej chłesty 
cielesnej. Obrażenie eiała jest czynneścią, która zdro- 
wiu lub nawot życiu czasem zagraża i która pozo- 
stawia po sobie takie ślady, jak podbiegnięcie krwią, 
sińce, guzy itp; natomiast ehłosta cielesna do której 
nauczyciel jest uprawnieny, nie pezestawia takich 
śladów. Nauczyciel nie może być karany za to, jeśli 
wymierzy chłestę cielesną uezniewi należącemu de 
innej klasy lub jeśli dekona tege poza lekalem szkol- 
nym. To samo prawo przysługuje duchownemu pod- 
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misji za to, że zaniedbał natychmiast skar- 
cić patrjarchę. Dwór i prasa stoją po stronie 
nuncjusza, a ludność uznaje tylko władzę pa- 
trjarchy, i scysja ta między władzami ko- 
ścielnemi staje się groźną dla spokoju reli- 
gijnego. 

Rzym d. 7%. listopada. Jak; zapo- 
wniają zawarte w zasadzie między Rosją a 
Watykanem, ale niepodpisane jeszcze poro- 
zumienie, oduosi się tylko do obsadzenia osie- 
roconych stolic biskupich. Załatwienie innych 
spornych kwestyj odroczono. 


Belgrad dnia 7. listopada. Jak słychać, ' 


wkrótce przybędzie tu Hahn, dyrektor Län- 


derbanku względem nowej pożyczki Serbskiej. ` 


Przywódzcy radykałów tutejszych Katicz i 
Lebarewicz zrobili z kilkoma towarzyszami 
wycieczkę do Nowego Sadu i Karłowie (w po- 
łudniowych Węgrzech). Tamtejsi Serbowie 
przyjęli ich jak najserdeczniej. 


Konstantynopol d. 7. listopada. Wia- : 
domość roztelegrafowana z Aien, że Szakir- | 
basza udał się z trzema okrętami wojennemi : 
i jednym pułkiem, ażeby poskromić bunt, któ- ` 


ry wybuchł między wojskami w Sphakia, nie 
ma podstawy. Tylko tyle jest prawdą, że 
podczas gdy Szakir-basza objeżdża Kretę, tu- 
reckie statki wojenne krążą u jej wybrzeży 
dla czystej przezorności. 

Londyn d. ©. listopada. W wyborach 
do Rad miejskich w Anglii i Walii (bez Szko- 
cji i Irlandji) zwyciężyli konserwatyści) (mini- 
sterjeliści) w 45, liberalni unioniści (frakcja 
trzymająca obecnie z rządem) tylko w 3a 
liberały (gladstonowcy) w 81 miastach. 

Z ostatniej depeszy Stanleya z Kongo 
okazuje się, że Emin basza i Jephson zostali 
przez mahdzistów pojmani, ale zdołali um- 
knąć, niewiadomo w jaki sposób. Odkryto no- 
we jezioro Albert Edward Nyanza, które jest 
zachodnio-poładniowem źródłem Białego Nilu, 
jak jezioro Wiktorja Nyanza jest jego źró- 
dłem wschodnio-połndniowam. 


Pułkownik Smith, jeneralny kongul an- 


gielski w Zanzibarze, bawiący tu na urlo- 
pie, otrzymał nakaz powrócić na swoją po- 
sadę. 


Nowy Jork d. '. listopada. Przy 
wyborach prowincjonalnych zwyciężyli demo- 
kraci (przeciwnicy teraźniejszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych) w stanach (prowin- 
cjach) Nowy Jork, Maryland, Wirginia, Ohio 
i New-Jersey małą, a w Jowa znaczną wię- 
kszością. 

Wiedeń dnia 7. listopada godz. 1 min. 50 po 
południu. Akcje kredytowe 314—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 97:—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 338:50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
148-40. Akcje Unionbanku 242*—. Akcje kolei Karola 
Ludwika 190:—. Akcje kolei Północnej 260—. Akcje 


kolei Południowej (Lombardy) 132'25. Akcje kolei : 


Alfóldzkiej —-—. Akcje kolei Państwowej 240'35. 
Akcje kolei Liwowsko-Czerniewieckiej 236:—, Akcje 
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Banku krajowego 41/,°/, los. w 51 latach |. 9750 9850 
owarz. kred. gal. ziemsk. 5°% . . . . . ke mg 

r » p 4o "NEEDS ‘as i 
o om m  „ Bop los. w 37 lat. 10050 10150 

p ” n " n Ło los. w 41'/, 1. 93:50 94:50 

oma no on 40 los. w52 9870 9970 
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t ID. Listy dłażne na 100 zł. 

| Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6'/,) 30, 5i—  BT— 

i n n n n A. 50) ZE Oa a b 46: — 49:— 

i IV. Obligi za 100 zł. 

' Indemnizacyjne galic. 5%, m. k.. . . . . 10425 10525 
Galie. funduszu propinacyjnego Ao ża 4 IQ]: 899,32 
Kom. banku krajowego 5/, w. a. I. em. 100-50 101:50 

. Pożyczka krajowa z r. 1878 697, w. a. . .104— 106— 

j a a zr. 1888 A/h . . . „. 9650 97:50 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . « « e.o 24—  26— 
: Losy miasta Stanisławowa . . « . . . . —— 38— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . « « « + 1 1 : 1 5655 5:66 
Dukat cesarski . « « « . « rreo 568 573 
Napoleondor . s . « « « + 1 +» * » 942 952 
Półimperjał rosyjski . « « - + » » » « 970 980 
Rubel rosyjski srebrny . . » « : 1:30 140 
Rubel rosyjski papierowy . » « «=» 12237, 124, 
;100 marek niemieckich . « « « s.» 58:—  59— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7. listopada 1889. 


Hotel Žorža. S. hr. Dzieduszycka z Jezupola. E. hr. 
Baworowski z Kopeczyniec. K. Łuniewzki z Marjampola. Z. 
Stojowski ze Stanisławowa. M. br. de Vay z Węgier. M. hr. 
Wolański z Pauszówki. H. Goldstein z Wiednia. E. Stojow= 
ski z Jaszczwi. W. Grünes z Wiednia. 

Hotel Francuski. Oberstl. Oboleschew i Rotmistrz 
Lawientiew z Rosji. L. br. Cigalia z Ispas (Bukowina). Dr. 
J. Wrobel z Czerniowiec. R. Matkowski z Krakowa. K. Mar- 
maross z Karowa. 

Hotel Langa. L. Moszyński z Lubaczowa. H. Schule 
z Przemyśla. M. Dydek z Sołotwiny. W. Witwicki z Roha- 
tyna. D. Hannig z Berna. G. Krawinkel z Hagen. A. Pircher 
F. Köhler, M. Ibold, A. Bunzl, L. Eainer i S. Kohn z Wie- 
dnia. M. Geschwind z Rzeszowa. S$. Flecker z Drohobycza, 
, Hotel Angielski. A. Bogusz z Zawalówki. W. Janiga 
' z Szufraganki, F. Borysiekiewicz z Cwitawy. W. Rycharski 
z Podhorzec. W. hr. Baworowski ze Strusowa. O. Minz ze 

Stanisławowa. Dr. W. Rosenheck ze Śniatyna. 
Hotel Krakowski. A. Bednarz z Oleska. A. Witosław- 
„ski z Brodów. Z. Pruszyński z Krakowa, R, Szołdra z Rze- 
szowa. T. Drzewiecki z Niebylec. A. Nioderreiter ze Złoczo- 
wa. Z. Liskowacki z Przemyśla. 

Hotel Kuhna. W. Zarzycki z Koropca. M. Krynicka 
z Dąbrowicy. Z. Maksymowicz z Zakliczyna. ©. Weitzen za 
Stanisławowa. 


IN" ZY, Fw i y 
A FO E E 20% eta 0 mety 


ATE. TREC EWY SOPRAN; TCEEDEOREYZSZTTYZEA 


NADESŁANE. 


' Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 11% 


Zakład Lwów, 
fotograficzny i. Hennera Akademioka 18. 


Nowy zakład kąpielowy św. Amy 


we Lwowie , nl. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny da mężczym. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 
ae "3 


Kupuję i sprzedaję 
; wszelkie krajowe i zagraniczne papiery pań- 
'Btwowe, akcje, prjorytety, listy zastawne, 


kolei węg.-półnoeno-wschodniej 188—. Losy ko- ! lesy, monety it.d. po najprzystępniejszych če- 
munalne wiedeńskie 143'25. Akcje Tow. tureckiego | nach. — Zlecenia dla ce. k, giełdy wiedeńskiej 
119'50. Galic. oblig. indemn. 104*75. Akcje kolei i uskuteczniam pod korzystnemi warunkami bez-” 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 220'50. Losy ; zwłocznie i sumiennie. Premesy do wszystkich 


regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów ko- 
ronnych 260:50. Akcje Bankvereinu 117:70. Rosyjski 
rubel papierowy 124:25. 

4*ho'lo renta wspólna —' -. 5°% renta austr. 
papier. —*—, 5°% renta austr. złota —*—, Renta 
4/, węg. złota 101:85. 5% renta węg. pap. 9755. 
Napoleondory 9:45. Marki niem. —*—, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 7. listopada. (Z Izby handlowej). 


I. Akcje za sztukę. 
płacą 


żądają 
. 189— 


Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 192:— 


Kola Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 23450 23750 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 281— 285— 

Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. . . —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galie. 6/9 - - + . . —— —— 

MTE Gi ee >: l 1 110036 10135 

E ë » Bo wyl. 10%, . 10325 10425 


wtedy być przedmiotem postępowania sądowago, jeśli 
nastąpiło istotne obrażenie ciała ucznia*. 


= Cholera i dżama w Azji. „Na posiedzeniu 
paryskiej akademii lekarskiej dr. Prou wspomniał o n'e- 
bezpieczeństwie, zagrażającem Europie z powodu cho- 
lery, szerzącej się w Azji, a przeważnie w Persji. Trzy 
miesiące temu epidemia pojawiła się w Mezopotamii 
i zaczęła szybko rozszerzać się w kierunku północy. 
Cały Szat-el-Arab, tj. pas pomiędzy tą rzeką, a gra- 
nicą turecko-perską zajęty był przez epidemię. Teraz, 
jak powiada dr. Prou, jeżeli nie zostaną przedsię- 
wzięte energiczne średki, dżuma przeniknąć może do 
Rosji. Akademia, na którą relacja dr. Prou zrobiła 
przygnębiające wrażenie, wyraziła żyezecie, aby dr. 
Tholosan, który obecnie bawi w Paryżu, zgromadził 
o ile możności najdokładniejsze dane o rezwoju epi- 
demii w Persji, o stopniu niebezpieczeństwa dla Eu- 
ropy, a wreszcie e środkach ostrożności. Jeden z współ- 
pracowników gazety Parżs odwidził dr. Tholesan'a 
specjalnie w celu dowiedzenia się, jakiego zdania jest 
doktor przyboczny szacha o możliwości przedostania 
się epidemii do Europy. 

— „Powiadają, jakeby cheroba pojawiła się już 
w Reszcie na brzegu m. Kaspijskiege — powiedział 
dr. Tholesan. — Należy jednak zaznaczyć, iż epide- 
mia nie zrobiła tam zbytniego spustoszenia. Położe- 
nie Resztu jest takie, że cholera, która wychodzi 
z Bagdadu, koniecznie musi się tutaj dostać, ominąw- 
szy Karbin i Teheran. Epidemia dostawała się zwy- 
kle do Persji wzdłaż wielkiej drogi z Bagdadu do 
Kermanszach i przez Kardystan. Podezas ostatniej 
epidemii 1867 r. chelera przybyła do Persji. Godnem 
jest uwagi, że od r. 1820 eholera nigdy nie dosta- 
wała się do Persji bezpośrednio przez zatokę Perską. 
Zawsze zaczynała sreżyć się albo od strony Bagdadu, 
albo wzdłuż traktu kurdystańskiege. Zjawisko te tem 
więcej jest interesującem, że mie da się objaśnić sa- 
mem przeuiesieniem zarazy za peśrednictwem ludzi. 
Napréżno starano się objaśnić te rezprzestrzenianie 
się epidemii zawsze wzdłuż tej samej drogi, ale ża- 
dnego wyjaśnienia ściśle naukowego nie znalezieno. 
— „Jak pan sądzisz, czy można będzie zatrzy- 
mać epidemię na granicy rosyjsko-perskiej ? 

— „Nie widzę żadnej możneści zapobieżenia 
temu. Śrecki, proponowane w celu powstrzymania 
epidemii, są dobremi więcej w teorji, niż w praktyce. 


ZZ CIEZKO ZZ DOZĄ IZZZA 
[i 


Adresować : Etablissement Rix, Wien MI. 


|ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne. 


(AUGUST SCHELLENBERG 


| Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


! Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja* 
| Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zł. 1-80. 


4 

| W slowach i obrazach zawiera wspaniały 
ogromnym nakładem kosztów wydany, z oryginblnemi 
ilustracjami katalog firmy Rix w Wiedniu, najzna- 
czniejszego handlu monarchii austro-węgierskiej — 
wszystko, co dla domu, rodziny potrzeba na poda- 
runki w zakresie zabawek, towarów gałanteryjnych 
jl modnych, dalej zaś wszystkie w Wiedniu pojawia- 
‘jace się nowości. Renomowane to Etablissement zaj- 
opie trzy domy w Praterstrasse, rozsyła wspo- 
| 


mniane wspaniałe dzieło na żądanie każdemu gratis 
i franeo. Przed świętami Bożego Narodzenia, Nowego 
Roku i karnawałem jest ten katalog niezbędnym do- 
Eai Koresponduje się we wszystkich językach. 


Przypuśćmy, że epidemia rozpowszechnia się tylko za 


pośrednietwem ludzi zarażenych. Nawet i wtedy nie- 
podobnem byłoby ustanowienie rzeczywistego kordonu 
kwarantaRnewego wzdłuż całej granicy lądewej. Co się 
tyczy kwarantanny dla okrętów w portach m. Kaspij- 
skiego, to muszę przyznać, że nie daje ona Żadnej 
poważnej gwarancji. Czy z tego należy wnioskować, 
że dżuma konieeznie musi dostać się do Rosji, a z niej 
do Europy wschodniej? W kwestji tej na razie nie 
stanowczego powiedzieć nie można. Poprzedzające Wy- 
padki cholery w Europie ustaliły jako fakt, że wiel- 
kie epidemie odpowiadały wzmaganiu się zarazy w In- 
djach wschodnich. W danym razie nie podobnego nie 
było. Cholera, która teraz szerzy się w Persji, dostała 
się tam widocznie z Bassory. Być może, że do mia- 
sta tego dostała się z Indyj, ale fakt to niesprawdze- 
ny. Jednocześnie bardzo być może, iż eholera będzie 
zlokalizowana tym razem w Persji, ponieważ pora 
zimowa w ególe przeszkadza rozszerzaniu się epidemii, 
Mogę dodać od siebie, że wszelkie Środki ostreżności 
zostaną zastosowane w Persji, aby tylke uwolnić Eu- 
ropę ed tak groźnego gościa". 

= Próby wybuchowej siły ekrazytn. One- 
gdaj za rogatką warszawską na obszarze ówiezeń i 
prób inżynierskieh robiono doświadczenia nowym ma- 
terjałem wybuchowym — t. zw. ekratytem, Siłę wy- 
buchową i niszczącą wypróbowane na belkach i słu- 
pach drewnianych, ma szynach i płytach żelaznych, 
na ziemnych nasypach itp. Do prób używano nabejów 
wielkich w sile 1:50 kilogr. i małych w sile 0'75 
kil. Przekonano się o strasznej niszczącej sile tego 
materjału. 


= Młażące w Kanadzie są wielkiemi paniami. 
Pewna Angielka zebrała w ciągu dwóch lat bukiet 
miłych doświadczeń. I tak pierwszą była pospolita 
Irlandka, która ciągle wyprawiała awantury z po- 
wodu, że jej nie zapraszano do stołu familijnege. Pe 
niej nastąpiły dwie córy Kanady. Te cekolwiek lep- 
sze, ale jedna wymówiła sobie, aby jej wolno byłe 
przyjmować w kuchni po obiedzie towarzystwe her- 
baciane, mężczyzn i damy, między temi kaznedzieję 
metodystów z żoną. O praniu bielizny i czyszezeniu 
trzewików ani mowy. 


h 
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Główny skład 1 ekspedycja 
w drukarni Pillera i Spółki. 


Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienne. 


znakomitych TUTEK cygaretowych 
„hycienicznych* od 1 zir. 20 et., w 
najlepsze 1 złr. 60 et. w dziesięciu ] 
ozdobnych pudełkach. " z 
te 


Handel miodu Lublana (Laibach) 


> Dis pszezelarsy, kupeów i piernikarzy 


miód de g używiewia pszezół (Fütter- 
honig und Glatihonig) w faseezkash pe 
et, 60, w skrzyneczkaeh pe 40 i 20 najtaniej. 


3££96.20000660086: 
"Wa sezon terażniejszy 


sprowadziłem do mego 
od przeszło 30 lat P. T. Publiczności znanego hanblu 

wybór najmodniejszych towarów bławatnych, 

płóciennych, sukiennych, jedwabnych, Materje 


A, 


Wysyła za pobraniem do wazystkich 
stacyj pocztowych 


W dziale lamp, 


przedmiotach szklannych i porcelano- 
wych teoretycznie i komerejalnie wy- 
kształcony człowiek, obeenie w inte- 
resach handlowych odbywający podróż 
po Rosji, mówiący po niemiecku i wę- 
giersku, znający języki słowiańskie, 
posiadacz przywilejów i medali za wy- 
nalazki, szuka posady jako kierownik 
przedsiębiorstwa lub ajent podróżujący, 


KRAJOWA FABRYKA 
TUTEK CYGARETOWYCH 


d. W. NIEŃQJOWSKIKGO|| | ; 


1020 LWÓW d 


Rządca ekonomiczny 


dyplomowany agronom, z długoletnią 
praktyką na większych obszarach, specja- 
lista w uprawie kartofli na wielką skalę, 
poszukuje z wiosną 1890 odpowiedniego 
zajęcie; przytem dodaje, Że z własnej woli 


IW © nn 7 y RZ 4» ww” 


najlepszy złr. 15, Palto zimowe złr. 17, Spodnie cie- 
płe złr. 4, Surdut wizytowy złr. 13. 


YTYYTYTYYTYTY 


: i i i j z opuszeza z przyszłą wiosną obecnie zaj- 
GR na kostiumy, płaszcze i pokrycia futer, jakoteż dy: H il K h g S A Wi d . choóby za granicą. mowaną posadę, gdzie kilkoletnią pracą ulica Teatralna 3 

PJ wanów perskich i bielizny słołowej, ze żŻródeł enman Konn ynowie w Iedniu Oferty ndresować: Annoncen-Expedl- poiret W E P say udzieli ( iwkkated i £ = 
. 5 b h 5 naprzeci ( 
4 pierwszorzędnych i sprzedaję takowe SKŁADY: Lwów Teatralna 1, Kraków Grodzka 9, Czerniowee Rynek, tion M. Dukes, Wien, I. Bez., Well- $z grabie (ci dotychczasowy tegoż pryn- Tul a £ 1y) * ul 
A Opawa Wyższy Rynek, Bielsk ulica główna, tudzież zelle 6—8, z napisem „Speclalist“. icypał Wielmożny Alfred Miinter w Wa- M Opakowanie gratis. TRG 4 

> DE~ po najtańszych cenach "E > Przemyśl, Tarnow, Pilzno. 998 ; ks ZA p. Belz, a śmiądegiwa na rizie wii] Przy 5000 Eos transportu po- 

3 z sa. A o rzesłane mogą. Zgłoszenii abr 
Sklep mój zuajduje się é prarain Zarząd skónom ozny o" masa adi sl 
wie poczta Betz 


pod 1. 13. ulica Zółkiewska, 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 
Z wysokiem poważaniem 


Majer WWidrich. 


WNE ZY 


Galic. Bank kredytowy |: 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


4. ASYTGNATY KASOWE ||: 


z 90-dniowem wypowiedzeniem 1 


4, ASYGNATY KASOWEJ |: 


FABRYKA MOEDLINGSKA 


Lwów, Hetmańska 12. 
Naj większy wybór na zimę. 
Aasada: dobre i tanie! 


Buciki dla panów: Buciki dia pań: 
Ze skóry Croute. . . . . złr. 825 | Ze skóry Croute . . . 
n n» ielęcej, gładkie »  gemzowej . . « » 


GOOOL GEL 
i okładane złr. 4:50, 475i 5— | „ „  kidowej 


S n n kidowej cielęce okłady zł. Bi550] n s» hanba ak złr. 3:20, 13:60 "5:50 


Płyn odmładzający włosy n „ hamburskiej podwójne Sukienne na flanelce, okładane ro- 


[0 ) spi T" O N F R, A. N z podeszwy złr. 4025 i 525 | syjskim lakierem  złr. 425, 450 i 5 
ź . 
d 


Sukienne okładane na flanelce o |Futrzano . „ud 20.7. . 
Wiedeń VIL, Mariahilferstrasse 38, 


1007 
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pedwójnych podeszwach złr. 4'80 Największy wybór obu 


Sukienne okładane rosyjskim lakie- 
rem o podwójnych podeszwach __ dla dzieci, dziewcząt i chłopców. 


na flanelce . . . . : s L 
przywraca pierwotny kolor posiwiałym włosom. „PURITAS'' nie jest żadną farb j BUTY z cholewami dla chłopców 30)- Gi 
tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność odmładzania włosów i nadana dia i W biiy Boa Hr 1.8 i ) si A 2:20 do 5:80 p Z 80 dniowem wypowiedzeniem, hr 
koloru, jaki posiadały dawniej. Włosy rude zmieniają się na ciemne ge” lub brunatne. 2 e : 0 
Flaszka „PURITAS* kosztuje złr. 3 WIELKI SKŁAD MESZTÓW | OE FILOOWYCH nszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo- 
» $ po cenach najniższych, od 95 ct. wyżej. wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 44%. x 
Składy we LWOWIE: w aptece Piotra Mikolascha i Zugmunta Ruckera. Doborowy materjał, najlepsze wykonanie, najtańsze ceny stało wytłoczone na É „C 
W KRAKOWIE: Konst. Wićniewski, apt. pod św. Florjanem i F. Stockmar apt. podeszwie. — Zamówienia z prówineji uskutecznia się odwrotną pocztą. Lwów dnia 11. Lute go 1889 mi 
Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, CJ f do 


Drohobycz , Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suezawk , Sambor, Stani- 
sławów, Stryj, arnów, Tarnopol. 1033 


L. 39897. Preodreku nie płacimy. Dyrelccja. 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadania stypendjów z fundacji pod nazwą „Ustano- 
gene stypendyjne Jana Tewarnickiego* egłisza się niniejszem 

onkurs. 

Stypandja te przeznaczone są w części dla krewnych i imien- 
ników ś. p. fundatora, w cześci zaś dla innych ubegieh uczniów kra- 
jowyeh szkół publicznych, a w szczególuości dla synów ubogich mie- 
szczan miasta Rzeszowa, lub też niższych urzęduików publicznych, 
krajowców. którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę w byłym 
obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich urzędników 
prywatnych, Z zachowaniom atoli pierwszeństwa co do dwósh stypen- 
djów dla synów lub daiszych potomków kuratorów fundacji. 

Każde stypendjum dla krewnych lub imienników wynosić bę- 
dzie rocznie 150, 200 lub 300 zł., każde zaś inne 120, 150 lab 200 
zł. w. a. rocznie, s to stosownie do okoliewzości, czyli obdarzony niem 
uezęszcza do szkół początkowych, średnich lub wyśszych. 

Cheący się ubiegać o nadanie rzsczonych stypendjów, winni 
wnieść podania swoje na ręee przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do 15. listopada r.b. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenie, ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzehności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał ma przyzwoite utrzy- 
manie kandydata w szkołach. Nadto wiani ubiegający się o stypendja 
przeznaczone dla krewnych, udowodnić swoje pokrewieństwo z funda 
torem é. p. Dr. Janem Towarniekim, byłym fizykiem obwodowym rze- 
szowskim, a to za pomocą metryk albo przynajmniej za pomocą wy- 
danego przez czterech wiarygodnych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej treści: iż kandydata o stypendjum, 
jako krewnego ś. p. fundatora żnają i uważają. Oi nakoniec, którzy 
według tego co wyżej powiedziano mniemają mieć pierwszeństwo du 
z Pondlów, winni dotyczące własności swoje wiarygodnie udo- 
wodnió. 

Stypendyści powyższej fundaeji, którzy pokońezyli nauki 
w szkoła”h w kraju istniejących, zatrzymać mogą stypendja jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egzamina dla uzyskania sto- 
poia akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyżst-go wy- 
kształcenia udają się za granicę. 

Z Wydziału krajowago Królestwa Galicji | Lodomecji 

wraz z Wiolkiem Księstwem Krakowskien. 

We Lwowie dnia 15. października 1889, 

Grott. 


Îledynio prawdziwy puder paryski 


wyrobu H Kichlhuusera jest najdelikatniejssym ! 
woale nieszkodliwym a aadaje ptei świełość i gład- 
kość. Biały, różowy I blade kremowy. 
Cena pudełka 5U oent. 


nadw. POPP WODA ANATERYNOWA 


jost de nabysla w snasznie 

świększoń jek fiaszkseh po 50 ct., 1 złu. i 1'40. Nio- 

srównana w skutkseb swych leczniczych przy 
wszystkich ehorybneh jamy usinej i zębów. 


MM" 10 medali zasługi E 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki de wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


a 
Ee ir 40) lat prawdziwa C. k. radey dentysty 


5UQ marek w słocie wynagrodzenia, jeńcli 


Grolicha „MAŚ$Ó ZDROWIA” 


(Créme) nie usunie plam wątreblanych, węgrów, 
ezerwoności nosa itd mie nada cery młodzieńczo- 
Cena 60 eentów. 


wyrebu G. Hsia w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, 
glicerynewe, siarkewe, iehijelowe, borowe, jode- 
wu-potasowe używane sv znakomitym skutkiem 


przeciw wszelkim chorobom skóry. świeżej i śnieżno-białej. 


FENILIN Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, 


do wyniszezenia meli z zarod- stenegi, świerszcze, szozypaw 
a , , F. 
kami w sukniach, futrach ki, karaluchy, prusaki itp. 


i blach. 
„kd Flakon 30 et. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe | „MAIKO ON; 


de przechowywania futer. pienia pluskw. 
Pudełko 80 et. Flakon 50 ct. 


: : Proszek perski 
F ap1ier antimolowy de wygubienia pcheł i t. p 
ochrania od moli futra, suknio, owadów. 
portiery, firanki i meble. Pacvka 5, 10 ot. 
Sztuka 3 ot. * Flakon 20, 80 et. 
Papier ne muchy 
astaka $ ot. 31 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulisy 
Halickiej róg Wałowej. 


W Krakowie: Sukienniee I. 30. Czerniowce: Rynek 1. 3. 


Dr, Klesewa sławna ESEE awa akutscza 7 T skuteczna 


Augsburgska esencja życia 
doskon ły środek domewy przeciw cierpieniem żo- 
łądka, ieh następstwem, jak: bolu głowy, udłaściom, 

zgadue, hemoroidom itd. ena 50 ot, i l złr. 


|Prof. Dr. Liebera Ellxir na nerwy 


niezrównany rry elerpieniach nerwewych, jak bolu 
głowy, newralgiem, bleiu serea, braku apetytu itt. 
Flaszki z prospektami i sposobem użycia po 2 złr., 
3:50, 6:50. Broszura „Pociecha chorych * grat i franco 


aS A MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


» | Zygmunta Ruckera $ 


Czerny'age 


TANNINGENE 


i E jest najlepszym, niesskodiiwym | na- 
ruosiw ohorebom 


wypróbowany dredek tychmiast działającym środkiem do far- 
ofulem, anemii, 


krwi | plue, bledniey, HB bowania włosów na czarne, branatne i 
puchotóm w ioh usrodku lid. Cona f. s 40 147 blond. Barwa nabyta porosieje $rwałą. 
breszurą dr. Ookweizer'a 1 sir. 86 ot. 824, (OW) A Cona 2 alr. 50 e 


= um C= 
Serep z pońfosfaranu wapn. žel 


Eau de Lys də Lohse 


używana de mycia twarsy, dzia- 
ła sbawienaje ma jej pewiers- 
chownośe nadając ił c" 


Dr. Resy Balsam Dr Ros Basam toż | 


oå wielu dalesiątek lat bardue rezpowsso- 
ohniony lek snakemicie dsisla pray wesel- 
kich delogliiwościach narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca 
się każdemu ten śńredek tak zo wuględa 
na okuteezneść Pa 1 tanlość, bo sena 
fiaszki 00 eontów. 


wa LWOWIE Sierpnia na swym składsie PR 

obok wszystkich innysh specyfików i wyre 

biw Siedfisoięday ch flem krajowych ie delikatność i miękkoś ó. 
„ geaniesaych takie następujące : Cena 1 zir. 40 ot. 


Premiowany: Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, Frankiurt 1681. 
J. Macka przetwory z igieł sosnowych: 


Etoryczny olejek sosnowy używany przy chorobach piorsiowych 
do inhalacji, wciorań i wietrzenia pokol. 

Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie zastosowany do cier- 
pień reumatyzmowych £ przeciw gośćcowi. 


"__ I Pserhofera PIGUŁKI Pserhofera PIGUŁKI 


krew ezysńccąye doskonuły bred.k domowy ść 
satkaniu, kurezom Żeładkowyim it 
[1 pudelko 16 pigułek 21 et. — 1 rulon 6 pudełek 1 zt. 05 ci. | 
Prawdriwe tylko x czerwoncm facsimile WEGA En NAAA wynalazcy. 


1012 


HANDEL HERBATY 


sumo a ED teamet 


REGENERATOR WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


1% 


chińsko-rosyjskiej 


SBDMU NDA RIBDL. A. 
we Lwowie, plac Marjacki i. 10. 


poleca zbioru majowego: 


Ekstrakt mlodowo- ziełowo- słodowy i ta- 
Nie kaszlaj kież enkierki L. H. PIEVSCHA w Wro- 


cławin zbawiennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
i krtani, jak prsy kaszlu, kokluszu, zaflsgmieniu itd. 
Listy dziękozyane od Qjoa św. Leona XIII i wielu 
innych osobistości. 
p 


zaleca mię przy 2baenej- porze roku jako bardzo 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opaleń 

słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 
Cena słoika 35 ct ; 


większego 70 et. 


| Maść Sihulskiego 
e 
Li 


ca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym koler, tla kilo Ueuge sł. 160 = kwi 
połysk pierwotny i piękność młodzieńczą. Odnawia ich Svuchong erarea , E KROPLE MARIAZELSKIE Aptekarza F. J. Kwizdy 
żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim zbiór majewy PE zuakomity i bardze poszukiwany środek przeciw żó!- Płyn restytucyjny dla koni 


czasie. Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. 
Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku, 


We Lwowie w aptekach pp: P. Mikolascha, „ Wewiórskiego, Zygm. 
Ruckera i w głównych magazynach perfum, 529 


£ArOojow"isIzo 


MOKRSZYN 


wyszezególnione na 8 wystawach za swe przetwory. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


'Morszyńska rodzima sól gorżka 


w małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienie bes 


bolu 


Kajsew 
Wyslowki herbaciane *|, kile zir. 130 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty sł. 1:60 

Zamówienia s prowiueji wysyła 
sią edwrotaą poostą. dpakówinż nie liezy. 


i upośledzenia trawienia i zaleca się w skutek 
tego do dłnższego użycia. | 


taczco, euchnącej weni z ust, kamieniom moczowy 
i wogśle cierpieniom przewodów pakarmowych śle. 


driony 1 wątroby. Cena 40 i 70 ct. Baczność przed falsyfikatami! 
p 


Morszyńska sól do kąpieli 


zaleca się jako dodatek do kąpieli we wszystkich nie- 
mocach, w których sól i brom są wskazane. 


niezrównany środek pizeciw wszelkim chorobom koni, jak: spara; 
liżowaniu łopatek, tyłnych nóg, krzyży, l p kopyt, rozdęciu 
sięciw, zniehnigciom itd. 


Cena faszki z opisem użycia 1 złr. 40 ct. 


Morszyńska sól dla bydła 


jako środek przeczyszczający dla bydła, koni, owiec skutecznie dzia 
łający w chorobach, w których środki przeczyszczające są wskaza 
ne, już przy dawce 100 gr. dla wiekszych zwierząt działa niezawodnie 


Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów Morszyńskich zasila fundusz gal. Towarz. lekarskiego. 
Główny skład w aptece J. Piopeca we Lwowie i we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


"Z drakarni i litografi Piliersoj Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


